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Spotkanie

N.Chruszczów -A. Novotny
W Moskwie opublikowano 

oficjalny komunikat o spot­
kaniu na Kremlu 1 lutego Ni­
kity Chruszczowa i Antonina 
Novotnego, który zatrzymał 
się w Związku Radzieckim w 
drodze powrotnej do Czecho­
słowacji z krajów Azji Połud­
niowo-Wschodniej.

Komunikat stwierdza: „w 
czasie spotkania odbyła się wy 
miana poglądów na zagadnie­
nia stanowiące przedmiot za­
interesowań obu stron. Roz­
mowa przebiegała w atmosfe­
rze serdecznej, braterskiej 
przyjaźni i całkowitej zgodno­
ści poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach”. (PAP)

Ograniczenia w zużyciu prądu 
dla zakładów pracy

Uchwała Kont. ELon. Rady Ministrów

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę 
w sprawie ograniczenia zużycia energii elektrycznej w lu­
tym br. Celem tych postanowień jest niedopuszczenie 
do przerw w zaopatrywaniu ludności i przemysłu w ener­
gię elektryczną oraz wzmożenie oszczędności energii u jej 
użytkowników — bez zmniejszenia planowanych zadań 
produkcyjnych.

W uchwale określone zostały przydziały energii elektry­
cznej w bm. dla podstawowych resortów gospodarczych: 
górnictwa i przemysłu materiałów budowlanych, leśnic­
twa i przemysłu drzewnego, przemysłu spożywczego i sku­
pu oraz przemysłu lekkiego.

Zużycie dobowe energii elek­
trycznej przez poszczególne zakła­
dy nie może przekroczyć 1/24 li­
mitu miesięcznego, a w zakładach 
o ruchu ciągłym — 1/28 tego li­
mitu.

Zakłady przemysłowe pozosta­
łych resortów oraz państwowe 
urzędy i instytucje nie mogą w 
lutym zużyć więcej energii elek­
trycznej niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego, zaś uspo­
łecznione przedsiębiorstwa i pla­
cówki handlowe oraz usługowe — 
nie więcej niż 80 proc, zużycia 
w lutym ub. r. Ograniczenia te 
nie dotyczą zakładów piekarni­
czych, wodociągowych, kanaliza­
cyjnych, ciepłowniczych oraz ko­
munikacji miejskiej.

W razie przekroczenia dobo­
wych lub miesięcznych limitów —

Wł. Gomułka 
przyjął przedstawiciela

„The Times"
I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław Gomułka przyjął w 
dniu 31 stycznia br. zastępcę 
naczelnego redaktora brytyj­
skiego dziennika „The Times” 
— Iverach Mcdonalda i odbył 
z nim dłuższą rozmowę. (PAP)

Uchwała KC KPZR 
w sprawie czasopisma 

„Woprosy Istorii KPSS“ 
Agencja TASS donosi: Ko­

mitet Centralny KPZR po­
wziął uchwałę w sprawie cza­
sopisma „Woprosy Istorii 
KPSS”. Uchwała stwierdza, 
że czasopismo to, ukazujące 
się od 5 lat, „w stopniu niedo­
statecznym włącza się do pra­
cy zmierzającej do przezwy­
ciężenia subiektywizmu i dog- 
matyzmu w nauce historii, do 
przezwyciężenia poważnych 
wypaczeń faktów i wydarzeń 
historycznych, jakie miały 
miejsce w okresie kultu Stali­
na”.

Komitet Centralny zobowią­
zał kolegium redakcyjne pis­
ma do usunięcia niedociągnięć, 
podniesienia jego roli w nau­
kowym opracowaniu historii 
KPZR. (PAP)

NIESPODZIANKI
W TURNIEJU KOSZYKARZY

z okazji 50-lecia KS „Warta’ 
rozpoczął się w Poznaniu turniej 
*°szykówki męskiej z udziałem

Chemie-Halle (NRD), Le­
onii Zielona Góra, Olimpii i War- 
y. W pierwszym meczu turnieju 

Warta — Lechia niespodziewa­
ne zwycięstwo 61:60 (37:33) odnie- 
s 1 koszykarze Zielonej Góry. Naj- 
^’ęcej punktów dla gości zdobyli: 

eszkiewicz — 15 i Naruszewicz 
14> dla Warty zaś — Ponicki 16.

W drugim spotkaniu pomiędzy 
lmPią a Chemie-Halle poznania- 
' również ponieśli porażkę prze- 

erywając 53:63 (26:27)
w hali przy ul. Saperskiej 

«aiszy ciąg turnieju, (jot.)

WIELKOPOLSKI
Rok XIX
Wydanie A

niezależnie od kar nakładanych 
na podstawie ustawy o gospodar­
ce paliwowo-energetycznej — za­
kłady energetyczne będą pobie­
rać za nadwyżkę zużytej energii 
dodatkową opłatę w W’ysokości 
5 złotych za 1 kWh. (PAP)

Rozpoczęła się kampania wyborcza 
do rad zakładowych

W ogniwach związkowych rozpoczęła się kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. W styczniu br. upłynęła statutowa ka­
dencja władz zakładowych organizacji związkowych. Ka­
dencja zarządów okręgów i zarządów głównych związków 
branżowych upływa w br. i na początku roku przyszłego.

Zasadniczą treścią kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej bę­
dzie realizacja uchwał V Kon-

Niebezpieczne 
plany antykubańskie

Z artykułu opublikowanego 
przez dziennik bostoński „Glo- 
be” wynika, że USA zmierzają 
zaktywizować dywersyjną 
działalność przeciwko Kubie. 
Korespondent dziennika przy­
tacza wypowiedzi doradcy pre 
zydenta Kennedy’ego Teda 
Sorensona, który oświadczył, 
że Kuba jest „bacznie obser­
wowana, znacznie bardziej u- 
ważnie” niż w okresie kryzy­
su w rejonie Morza Karaib­
skiego.

Sorenson — stwierdza kore­
spondent — nie powiedział do­
kładnie, czy ma na myśli tylko 
obserwacje z powietrza, czy 
także „inspekcje na miejscu”, 
tzn. za pośrednictwem sieci 
szpiegów i dywersantów.

Korespondent dochodzi do 
wniosku, że „amerykańscy a- 
genci nadal przenikają na Ku­
bę” a zadanie Cotrella polega 
na tym, aby „zapewnić Sta­
nom Zjednoczonym możliwość 
natychmiastowego skorzysta­
nia z wszelkiej nadarzającej 
się sytuacji”. (PAP)

Rajd Tysiąclecia
Ok. 300 narciarzy wyruszyło 

w piątek na trasy otwierając 
wielki rajd Tysiąclecia CRZZ 
— PTTK.

Wśród startujących znajdu­
ją się m. in. drużyny z hut im. 
Lenina, kopalni „Julian”, Ur­
susa, WOP, KBW oraz mło­
dzieży ZMS-owskiej. W raj­
dzie biorą także udział 3 dru­
żyny stołecznych dziennikarzy.

Spotkanie wszystkich zawód 
ników nastąpi na mecie w 
Karpaczu w niedzielę 3 bm.

PAP

Poznań 
sobota, 2 lutego 1963

Dzisiaj mija 20 rocznica zwy­
cięskiej bitwy nad Wołgę. Na 
zdjęciu: Plac im. Lenina w Woł- 
gogradzie wieczorem.

gresu Zw. Zaw. zmierzająca 
do pełniejszej aktywizacji za­
łóg zakładów pracy zarówno 
w dziedzinie produkcji, jak i 
warunków bytowych.

W toku kampanii organizacje 
związkowe omawiać też będą nie­
wątpliwie środki usunięcia niedo­
borów produkcyjnych powstałych 
w wyniku tegorocznej ostrej zimy 
i związanych z nią zakłóceń w 
pracy transportu fabryk.

Jednym z głównych kierunków 
działalności organizacyjnej związ­
ków będzie dalsze umacnianie pod 
stawowego ogniwa zw. zaw. — 
organizacji zakładowej.

Aktywizacja i umocnienie roli 
organizacji zakładowych powinny 
m. in. przyczynić się do wciągnię­
cia w orbitę działalności związko- 
wej pracowników pozostających 
jeszcze poza szeregami zw. zaw.

Realizacja zadań nakreślo­
nych przez V Kongres w za­
kresie współzarządzania zakła 
darni pracy uwarunkowana 
jest wszechstronnym udziałem 
rad zakładowych w pracach sa 
morządu robotniczego. Dlatego 
też kampania połączona bę­
dzie z wyborami do rad robot­
niczych.

Niasa 
uzyskała samorząd

Rozmowy, jakie prowadził 
zastępca premiera W. Brytanii 
do spraw Afryki Środkowej 
Butler w Federacji Rodezji i 
Niasy, zostały zakończone i 
jak podaje agencja Reutera, 
w sobotę 2 bm. Butler odleci 
do Londynu, gdzie, jak się 
przewiduje, opracowany zo­
stanie plan „nowej formy po­
wiązania” Rodezji Północnej i 
Południowej z Niasą. Jak wia­
domo, Niasa postanowiła wy­
stąpić z Federacji.

Premierem autonomicznego 
rządu Niasy został wybitny 
działacz afrykański Hastings 
Banda.

Składając w sobotę przysię­
gę na ręce gubernatora brytyj­
skiego Banda oświadczył, iż 
dzień 1 lutego 1963 roku jest 
dniem narodzin nowego pań­
stwa, które przybierze nazwę 
Malawc. (PAP)
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Dalszy ciąg rokowań 
w Genewie

Zakończenie rozmów nowojorskich

Po spotkaniu — jak podaje 
agencja Reutera — delegat

U/ XX rocznicą 
wielkie} (jitwif

Zgodnie z postanowieniem 
V Kongresu kadencji nowo 
wybranych rad zakładowych 
trwać będzie trzy lata, a nie 
jak dotychczas — dwa lata.

PAP

62 zabitych

Tragiczna katastrofa 
nad Ankarą

W piątek o godzinie 13.30 GMT 
zderzyły się nad Ankarą dwa sa­
moloty. Jeden z nich to samolot 
bliskowschodnich linii lotniczych 
typu „Viscount”, drugi zaś — tu­
recki samolot wojskowy „Dako­
ta”. Według pierwszych doniesień 
zginęło ponad 62 osoby. Maszyny 
zderzyły się nad miastem i zapa­
liły się w powietrzu. Ich szczątki 
spadły na dwa banki w centrum 
Ankary. Na miejsce wypadku prze­
było wiele karetek pogotowia. W 
kilka godzin po katastrofie poda­
no, że znaleziono ciała 62 ofiar. 
Około 70 osób przewieziono do szpi 
tali.

Wśród ofiar katastrofy znajdują 
się również mieszkańcy Ankary. 
„Dakota” była kierowana automa 
tycznie z ziemi. Szczątki obu ma­
szyn znaleziono w promieniu po­
nad pół mili.

Cała załoga „Viscounta” łącznie 
z pilotem obywatelem brytyjskim 
poniosła śmierć. Wśród pasażerów 
„Viscounta” znajdowali się Arabc 
wie, kilku Amerykanów, Libańczy 
cy i Japończyk. Płonące maszyny 
spadły przy alei Anafartalar w pc 
bliżu placu Ulus. Zawaliły się częś 
ciowo, a następnie stanęły w pło­
mieniach gmachy dwóch banków 
ankarskich. Zapaliło się 6 taksó­
wek i 4 jeppy, oraz 36 sklepów.

Tłumy, które zbiegły się na miej 
sce wypadku, utrudniały akcję ra 
tunkową. Na pomoc wezwano woj 
sko .Grozę sytuacji wzmagały kłę 
by czarnego dymu, ponieważ eks­
plodowały przewody gazowe.

Radio ankarskie przerwało pro­
gram i zaapelowało o oddawanie 
krwi dla ciężko rannych. Na miej 
sce wypadku przyjechał prezydent 
Turcji — Gursel. (PAP)

POGODA
2 bm. Polska znajdować się bę 

dzie w słabej zatoce niżowej, za­
chmurzenie będzie duże z większy 
mi przejaśnieniami, a na wscho­
dzie — z rozpogodzeniami. Miejsca 
mi drobne opady śniegu. Tempera 
tura minimalna w nocy od minus 
23 st. na południowym wschodzie 
do minus 17 st. w centrum i minus 
10 st. nad morzem; maksymalna od 
powiedniotod minus 15, minus 12 
do minus 7 st.

W czwartek w późnych godzinach wieczornych odbyło się 
w Nowym Jorku kolejne posiedzenie delegacji Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii poświęcone 
sprawie zakazu doświadczeń z bronią nuklearną.

amerykański, szef agencji koni 
troli zbrojeń i rozbrojenia, 
William Foster oświadczył, że 
obecna faza rozmów została 
zakończona i że dyskusja nad 
sprawą zakazu .doświadczeń 
nuklearnych będzie kontynuo-* 
wana w Genewie.

Jak wiadomo, Komitet Roz-* 
brojeniowy 18 Państw wzna-.

Do artykułu na słr. 2 — pt. 
Dokumentalny film „Wielka bi­
twa nad Wołgę”.

Fot. — CAF

Apel mieszkańców 
Wofgcgradu

Mieszkańcy Wołgogradu we­
zwali w piątek mieszkańców 
miast, które najbardziej ucier­
piały w latach drugiej wojny 
światowej, aby „podnieśli głos 
w obronie bezpieczeństwa i 
pokoju na ziemi”.

Apel ten wystosowano do 
mieszkańców Warszawy, Ostra 
wy, Coventry, Hawru, Dijon, 
Roterdamu i Liege na akade­
mii urządzonej z okazji 20 rocz 
nicy rozgromienia wojsk hitle­
rowskich w bitwie nad Wołgą.

PAP

Umowa handlowa 
między Polską a USA

Dnia 1 lutego podpisana została w Waszyngtonie między 
Polską a Stanami Zjednoczonymi umowa o sprzedaży Pol­
sce amerykańskich produktów rolnych. Umowa ma charak­
ter kredytowo-gotówkowy.
W -swej części kredytowej 

umowa przewiduje sprzedaż 
Polsce produktów rolnych war 
tości 51,6 miliona dolarów, a 
mianowicie 600.000 ton pszeni­
cy, 11.400 ton bawełny i 1500 
ton tytoniu na dogodnych wa­
runkach kredytu bezprocento­
wego i długoterminowego, tj. z 
dziesięcioletnią karencją i 30- 
letnim okresem spłaty. W ogól

Komunikat sekretariatu 
kard. Wyszyńskiego

Sekretariat prymasa Polski 
— z polecenia j. em. ks. kar­
dynała prymasa — podaje do 
wiadomości, że jego eminen­
cja ks. kardynał Stefan Wy­
szyński nie udzielił żadnemu 
czasopismu amerykańskiemu 
wywiadu prasowego.

Komunikat sekretariatu kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego doty­
czy publikacji w amerykańskim 
czasopiśmie „Saturday Evening 
Post” tekstu przedstawionego, ja­
ko wywiad udzielony przez kar­
dynała Wyszyńskiego w czasie je­
go pobytu w Rzymie. Tekst tej 
publikacji, która w sposób fał­
szywy i złośliwy przedstawiała 
politykę władzy ludowej wobec 
kościoła, został natychmiast pod­
chwycony przez propagandę anty­
polską, zwłaszcza przez prasę i 
rozgłośnie zachodnioniemieckie i 
zachodnioberlińskie. (PAP) 

wia obrady w Genewie 12 lu- 
tego br.

Rozmowy między delegacja-* 
mi Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, a następ-* 
nie W. Brytanii zostały podję­
te 14 stycznia br. po wymianie 
listów między premierem 
Związku Radzieckiego, Chru- 
szczow’em, a prezydentem Sta-< 
nów Zjednoczonych, Kenne-* 
dym. Jak wiadomo, Związek: 
Radziecki, pragnąc wyprowa­
dzić rokowania w sprawie za­
kazu doświadczeń z bronią 
nuklearną ze ślepego zaułka, 
zgodził się na zainstalowanie 
na swym terytorium automa­
tycznych stacji sejsmicznych 
oraz na 2—3 inspekcje na 
miejscu w skali rocznej.

Jak wynika z doniesień ab­
sencji Reutera, strona amery­
kańska uwraża, że dotychcza­
sowy przebieg rozmów, jakie 
odbyły się na.terytorium USA, 
był pożyteczny. (PAP)

Oświadczenie Ruska
Stany Zjednoczone znowu 

przygotowują się do przepro­
wadzenia podziemnych prób 
jądrowych. Zakomunikował o 
tym w piątek na konferencji 
prasowej sekretarz stanu USA 
Rusk. Powiedział on, że wo­
bec zakończenia trójstronnych 
rozmów nuklearnych w No­
wym Jorku Stany Zjednoczo­
ne wznawiają przygotowania 
do podziemnych eksplozji ją­
drowych.

Rusk zapoznał dziennikarzy 
ze stanowiskiem USA na za­
kończonych w czwartek roz­
mowach radziecko-amerykań- 
sko-brytyjskich w sprawie za­
kazu prób jądrowych. Sekre­
tarz stanu dowodził, iż środki 
techniczne, którymi rozporzą­
dzają mocarstwa zachodnie, 
nie pozwalają skutecznie wy­
krywać oraz identyfikować 
podziemnych wybuchów ją­
drowych małej mocy. (PAP) 

nej kwocie mieści się połowa 
kosztów transportu W wysoko­
ści 3,8 miliona dolarów.

Jednocześnie, w dążeniu do 
dalszego rozszerzenia handlu 
artykułami rolnymi między o- 
bu krajami, przewidziano, że 
Polska zakupi w ciągu roku 
1963 za gotówkę w ramach 
normalnych transakcji handlo 
wych dodatkowo 200 tysięcy 
ton zbóż pastewnych oraz 
10.000 ton bawełny. Przy­
puszczalnie wartość tych trans 
akcji wyniesie około 17—18 
milionów dolarów.

Zarówno zakupy kredytowe, 
jak i uzupełniające je trans­
akcje handlowe, przyczynią 
się do dalszego rozwoju i nor­
malizacji stosunków ekono­
micznych między Polską i Sta­
nami Zjednoczonymi.

Jest to szósta, począwszy od 
roku 1957, umowa o dosta­
wach amerykańskich produk­
tów’ rolnych.

Umowę podpisali: z ramie­
nia PRL — minister pełno­
mocny, prof. Tadeusz Łychow- 
ski, a z ramienia USA — p. o. 
asystenta sekretarza stanu do 
spraw ekonomicznych, Philip 
H. Trezise.

Przy podpisaniu umowy o- 
becny był ambasador PRL w 
Waszyngtonie, Edward Droż- 
niak. (PAP)
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„Oddziały I Frontu Biało­
ruskiego prowadząc gwałtow­
ne natarcie na kierunek Po­
znań, Berlin, około 25 stycz­
nia przełamały niemiecką li­
nię obrony w rejonie Pozna­
nia i podeszły do pasa umoc­
nień nadgranicznych na byłej 
granicy polsko-niemieckiej.

18 lat temu
Poznań wraz 
garnizonem
zwartym

z jego 62 tys. 
został okrążony

radzieckich”.
pierścieniem wojsk

posażonych w 10 dział, 2 bale- wowałem — Niemcy czy Rosja- 
rie moździerzy i 10 dział prze- niel To nie „tygrysy" ani „pan- 
ciwlofniczych. Obrona była za-

T
yle na łemaf walk o Wiel 
kopolskę w pamięłnych 
dniach stycznia i lutego 
1945 roku odnotowano 

w „Drugiej wojnie światowej 
1939—1945” radzieckiego histo­
ryka Plafonowa. W ogromnych 
zmaganiach z siłami faszyzmu 
na kilku frontach Europy — 
Wielkopolska była tylko nie­
wielkim fragmentem wielkiego, 
szybko przesuwającego się po­
la bitwy. Ale w naszych przeży­
ciach i wspomnieniach obok fak 
łów, które decydowały o losach 
wojny, które umieją oceniać i 
obrazować tylko fachowcy — 
jest wiele epizodów i zdarzeń 
mówiących nie o frontach i ar­
miach, nie o dywizjach i puł­
kach, ale o prostych — z regu­
ły bezimiennych — żołnierzach, 
potyczkach i bitwach. Nam w 
pamięci utkwiły czołgi mknące 
na tle białego śniegu, roześmia­
ni czerwonoarmiści, bezprzy­
kładne ich męstwo...

Już 20 stycznia — w siódmym 
dniu wielkiej ofensywy znad
Wisły zostało wyzwolone
Koło. Załogę niemieckiego re­
jonu stanowiło tu 2000 żołnie­
rzy dywizji zmotoryzowanej, wy

żarta. Tego samego dnia około 
południa ,v brawurowym aiaku 
czołgiści jednego z oddziałów 
wydzielonych Armii Czerwonej 
zajęli Konin i po krótkiej prze­
rwie w szybkim marszu ruszyli 
na Słupcę i Wrześnię. 21 stycz­
nia zostało też zdobyte Gniez­
no, Turek i Ostrzeszów. Każdy 
dzień przynosił coraz nowe wia 
domości o postępach wojsk wy­
zwoleńczych. Już 27 stycznia 
był szczelnie okrążony Poznań. 
Jednocześnie wojska radzieckie 
zdążały w kierunku Ujścia, Piły 
i Trzcianki. Oczyszczały też z 
hitlerowskich niedobitków licz­
ne koiły powstałe podczas szyb 
kiego pochodu jednostek pan­
cernych. W ten sposób zostało 
między innymi wyzwolone 31 
stycznia Leszno.

\A/ielkopolska witała swych 
’ ’ wyzwolicieli serdecznie.

„Do Rawicza nadciągały najróż­
niejsze formacje wojsk radziec­
kich. Radość była ogromna. Zoł 
nierze rozlokowali się po do­
mach. U nas było 14. Daliśmy 
im wodę do mycia. Kobiety go­
towały szybko jedzenie”. I jesz­
cze jeden choćby fragment 
wspomnień. „Doszły nas wresz­
cie dalekie huki motorów. Szo­
są pędziły jakieś dziwne człogi. 
Przez dziurę w ścianie obser-

tery". Widzimy wreszcie gwiaz­
dę. Stoimy bez ruchu, nie mo- 
gąc wymówić słowa... Dlaczego 
plączesz) — pyta jeden drugie-
go".

Ale nie 
obszarów 
charakter

wszędzie wyzwalanie 
Wielkopolski miało 
działań błyskawicz-

nych. Wyjątkowo ciężkie wa­
runki musieli sioczyć czerwono­
armiści — poza Poznaniem — 
o Piłę. Niemcy skoncentrowali 
tam 22 000 żołnierzy i Volks- 
sturm. Miasto zostało umocnio­
ne i było trudne do zdobycia. 
W czasie walk o nie lotnik, kpł. 
Matwiejew rażony pociskami ar­
tylerii przeciwlotniczej skiero­
wał płonący samolot w zgrupo­
wanie czołgów nieprzyjaciel­
skich. Poniósł bohaterską 
śmierć, ale zadał Niemcom du­
że straty. Inny oficer, mjr Lubień 

cow, dla zwiększenia skutecz­
ności obstrzału własnej arty­
lerii, wdarł się do miasta oblę­
żonego i stamtąd kierował og­
niem baterii—

F)ziś przypominam tym, któ­
rzy swoje rocznice wyzwo 

lenia już obchodzili i tym, któ­
rzy je jeszcze obchodzić będę, 
że ONI walczyli „za wolność 
naszą i waszą", że myśmy tej 
wolności wyczekiwali z utęsk­
nieniem. (zm)

Rozdźwiąki w Bonn
Przed radylikacją iraLiaiu paryskiego

Boński korespondent PAP, red. J. Roszkowski donosi:
Jako o sprawie oczywistej mówi się w Bonn o rozdźwię- 

kach wynikłych w łonie samego gabinetu na tle stosunku 
do sprawy ratyfikacji zawartego w Paryż.u traktatu o współ­
pracy Francja — NRF. Oczywiście traktuje się tę sprawę 
w ścisłym związku z sytuacją zaistniałą w EWG po krachu 
konferencji brukselskiej.

nych prawach informować 
kraj dokładnie o rozwoju

ten 
sy-

tuacji we Wspólnym Rynku. 
Można,też — jego zdaniem — 
rozważyć później sprawę 
przejściowego stowarzyszenia 
W. Brytanii z EWG. (PAP)

Na ostatnim posiedzeniu ga­
binetu bońskiegó zarysowały 
się dwa stanowiska odnośnie 
sprawy ratyfikacji traktatu
paryskiego. Rzecznikiem
pierwszego, które znalazło się

Publicysta „Głosu” 
wśród laureatów 
konkursu estetyki
Jury konkursu ogłoszonego przez 

Dyrekcję Naczelną Pracowni 
Sztuk Plastycznych i Stowarzy­
szenie Dziennikarzy Polskich na 
najlepszy artykuł publicystyczny, 
reportaż lub recenzję poświęcone 
plastyce użytkowej (wnętrza lo­
kali usługowych, sklepy, kawiar­
nie, sale teatralne itp.), po za­
poznaniu się z nadesłanymi pra­
cami — przyznało 4 równorzędne 
nagrody po 2.000 zł.

Nagrody otrzymali: Kira Gał-
czyńska ,,Kurier Polski’
Warszawa, Leszek Gzella — „Ku­
rier Lubelski” — Lublin, Miro­
sław Kraszkiewicz — „Trybuna
Robotnicza’ Katowice i Mie-
czysław Skąpski — „Głos Wielko­
polski” — Poznań. (PAP)
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SZKODLIWOŚĆ TELEWIZJI

Godzina spędzona przed telewi­
zorem powoduje takie zmę­

czenie oczu, jak ośmiogodzinna 
intensywna praca stenotypistki. 
Dzieci poniżej 10 lat nie mają w 
ogóle czego szukać przed srebr­
nym ekranem. Taki pogląd wy­
raził niedawno hamburski uczony, 
dr J. Fromberg, który przepro­
wadzi! ostatnio badania nad szko­
dliwością telewizji dla wzroku, 
zwłaszcza dorastającej młodzieży.

DZIWY Z LODÓWKAMI

Statystyki są pod tym wzglę­
dem całkiem ścisłe. Okazuje

w mniejszości, Jest minister 
gospodarki Erhard wypowia­
dający się zdecydowanie za 
odłożeniem sprawy ratyfikacji 
traktatu w celu wyrażenia w 
ten sposób swojej dezaprobaty 
dla polityki de Gaulle’a. Zda­
niem Erharda, taka taktyka 
Bonn byłaby jednocześnie for­
mą nacisku na Paryż w kie­
runku rewizji postawy opono­
wania przeciwko przystąpieniu 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku.

Większość gabinetu bońskie- 
go jednakże jest za ratyfika­
cją układu paryskiego bez spe 
cjalnej zwłoki, ale też i bez 
pośpiechu. Adenauer i Schroe­
der są w tej grupie.

Warto tu jeszcze wspomnieć o 
stanowisku, jakie w tej sprawie 
zajmuje 'partner koalicyjny CDU 
— wolna partia demokratyczna 
(FDP). Przywódca tej partii Erich 
Mende sugerował, by ratyfikację 
traktatu francusko-niemieckiego 
powiązać z „przyszłymi rokowa­
niami europejskimi i atlantycki­
mi”. Jeszcze wyraźniej wypowie­
dział się inny polityk FDP, wice­
przewodniczący Bundestagu dr 
Thomas Dehler, pisząc na ła­
niach „Muenchner Abendzeitung”, 
że traktat elizejski należy włożyć 
do szuflady.

jednocześnie coraz konkretniej 
zaczyna się mówić w Bonn na te­
mat dróg pokonania impasu po 
konferencji brukselskiej. Na wi­
downi pojawił się przewodniczą­
cy frakcji parlamentarnej CDU/ 
CSU von Brentano. Odbył on roz­
mowę z Adenauerem i Schroede­
rem, podczas której miano oma­
wiać możliwość dyplomatycznej 
inicjatywy rządu federalnego w 
kierunku przezwyciężenia kryzysu.

Von Brentano wystąpił w 
telewizji ujawniając, w jakim 
kierunku miałaby iść ta ini­
cjatywa. Zaproponował on, że­
by obecnie na okres przeiścio- 
wv, zanim Wielka Brytania 
będzie członkiem EWG. na rów

się, Eskimosi posiadają trzy
razy więcej lodówek, niż rdzenni 
mieszkańcy Afryki.

TRUJĄCA SUKNIA

Czarna suknia, w którą ubrała 
się pewna młoda neapolitan- 

ka na pogrzeb swego ojca, spo­
wodowała jej śmierć. Dziewczyna, 
której nie stać było na kupno 
nowej, ufarbowała na czarno swą 
starą sukienkę. Nie wiedziała je­
dnak o tym, że barwnik, które­
go użyła zawierał substancje tru- 
Jące. Przeniknęły one przez skó­
rę do organizmu. (PAP)

Sprawozdanie 
dotyczące „Spiegla“

Sprawozdanie dotyczące „Spie- 
gla”, sporządzone przez cztery za­
interesowane ministerstwa, prze­
kazane zostało w piątek do fede­
ralnego urzędu kanclerskiego. Jak 
zakomunikował rzecznik minister­
stwa sprawiedliwości, minister 
sprawiedliwości dr Bucher podpi­
sał 45-stronicowe sprawozdanie. O- 
czekuje się, że po „zaaprobowa­
niu” sprawozdania przez kancle­
rza zostanie ono ogłoszone, co na­
stąpić ma na początku przyszłego 
tygodnia. (PAP)

Kanada odrzuca 
plany USA

Premier Kanady John Die- 
fenbaker oświadczył w piątek 
ponownie, iż Stany Zjednoczo­
ne niepotrzebnie mieszają się 
do sprawy Kanady.

Diefenbaker powiedział, że 
sformułowania, których użył 
w swym przemówieniu na te­
mat broni jądrowej — publicz­
nie skrytykowanym przez 
USA — są „słuszne i właści­
we”.

„Mam nadzieję, że jest jas­
ne, iż nie potrzebujemy żadnej 
pomocy od departamentu sta­
nu” — dodał premier.

Diefenbaker poczynił te u- 
wagi poproszony przez dzien­
nikarzy o skomentowanie o- 
świadczenia Ruska, iż USA 
nie chciały obrazić rządu ka­
nadyjskiego, ale musiały przed 
stawić swoje stanowisko.

Ambasador Kanady w Waszyng­
tonie, Charles Ritchie odleciał w 
piątek do Ottawy na konsultacje 
ze swym rządem w sprawie ame- 
rykańsko-kanadyjskiego zatargu 
nuklearnego. (PAP)

Interpelacja 
w Izbie gmin

Poseł labourzystowski Frank 
Allaun zwrócił się w czwartek 
w Izbie Gmin z apelem pod 
adresem rządu, aby udzielił 
pozytywnej odpowiedzi na wy 
suniętą przez Chruszczowa pro 
pozycję w sprawie zastąpienia 
wojsk okupacyjnych krajów 
członkowskich NATO w Berli­
nie zachodnim wojskami pod 
flagą ONZ.

Premier Macmillan oświad­
czył w odpowiedzi, że jego 
rząd nie zamierza bezwarun­
kowo odrzucać koncepcji do­
tyczącej obecności wojsk ONZ 
w Berlinie pod warunkiem, że 
nie będzie to sprzeczne z trze­
ma podstawowymi czynnikami 
stanowiska Zachodu: „obec­
nością wojsk mocarstw za­
chodnich, wolnym dostępem 
do tego miasta i swobodnym 
wyborem przez mieszkańców 
Berlina zachodniego własnego 
stylu życia”. (PAP)

Wspólny komunikat
bułgarsko - jugosłowiański

Na zakończenie 10-dniowego pobytu w Bułgarii delegacji 
Socjalistycznego Związku Ludu Pracującego Jugosławii opu­
blikowany został komunikat, który głosi m. in.:
Rozmowy przeprowadzone w 

Sofii przebiegały w duchu przy­
jaźni i wzajemnego zrozumienia. 
Dokonana została szeroka wymia­
na poglądów i doświadczeń w dzie 
dżinach, które interesują obie or­
ganizacje.

Przedstawiciele obu organizacji 
ze szczególnym zadowoleniem pod 
kreślają, że w ostatnim okresie 
stale rozszerza się współpraca 
gospodarcza i kulturalna między 
Bułgarią i Jugosławią. Witają oni 
z zadowoleniem odbyte ostatnio 
w Belgradzie spotkanie między 
pierwszym sekretarzem KC BPK, 
przewodniczącym Rady Ministrów 
LRB, Todorem Żiwkowem i pre­
zydentem FLRJ, sekretarzem ge­
neralnym ZKJ, Józefem Broz-Tito. 
Spotkanie to — głosi komunikat 
— jest dużym krokiem naprzód 
we wzajemnych stosunkach mię-

żegaczom do nowej wojny, o za­
chowanie pokoju na
zwycięstwo zasad 
współistnienia, o

świecie, o 
pokojowego

rozwiązywanie
problemów powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia, o pełne po­
parcie walki narodów przeciwko 
jarzmu kolonialnemu, jak również 
o uregulowanie innych nie roz­
wiązanych zagadnień międzyna­
rodowych, wśród których na pier­
wszym miejscu znajduje się pro­
blem niemiecki, a w szczególnoś­
ci problem Berlina zachodniego.

VIII Międzynarodowy Czwórbój Przyjaźni
Podobnie jak w poprzednich latach organizowany będzie 

również w tym roku — już po raz ósmy z kolei Międzynaro­
dowy Czwórbój Przyjaźni.

Bez przesady stał się on im­
prezą milionów dzieci w Pol­
sce, Związku Radzieckim, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ru­
munii, NRD i na Węgrzecłu 
Warto przypomnieć, że inicja­
torami czwórboju były redak­
cja tygodnika „Świat Mło­
dych” i PZLA. Kiedy impreza

Piłkarze Poznania 
na zgrupowaniach
Donosiliśmy już o planach szko­

leniowych czołowych drużyn pił­
karskich Poznania, które inten­
sywnie przygotowują się do no­
wego sezonu. Na ostatni „szlif” 
formy pozostało stosunkowo mało 
czasu. Zawodnicy rozpoczną bo­
wiem ligowre boje już za kilka 
tygodni a tu niestety zima nadal 
w całej pełni. Niemniej dużą 
korzyść powinny przynieść na­
szym piłkarzom obozy treningo­
we.

W czwartek wyjechali na 14 
dniowe zgrupowanie do Szklar­
skiej Poręby „Chłopcy z Dębca”. 
Zawodnicy ligowego zespołu Le­
cha przejdą tam odpowiednią za­
prawę ped kierownictwem trene­
ra mgr. Słomy.

Również drużyna Olimpii skła­
dająca się z 20 piłkarzy bawić 
będzie od 10—24 bm. w ośrodku 
szkoleniowym GKS „Gwardii” w 
Jeleniej Górze.

Poznańskim piłkarzom jak rów­
nież zawodnikom innych klubów 
wielkopolskich, którzy przebywają 
już, względnie będą przebywać na 
zgrupowaniach szkoleniowych 
życzymy powodzenia, dobrej 
formy, a w przyszłości — już na
zielonej murawie, cennych 
cięstw. (jot)

zwy-

Łyżwiarki 
przed mistrzostwami świata

Otrzymaliśmy wiadomość, że ka­
dra naszych łyżwiarek zakończyła 
już zgrupowanie w Zakopanem. W 
przyszłym tygodniu reprezentacja 
kobieca wyjedzie na międzypań­
stwowe spotkanie do Szwecji, po 
którym najlepsza trójka uda się 
na mistrzostwa świata do Japo­
nii.

Trener kadry Kazimierz Kalbar­
czyk oceniając aktualną formę 
naszych najlepszych łyżwiarek o- 
świadczył, że Seroczyńska i Pilej- 
czykowa jeszcze nigdy na torach 
krajowych nie uzyskiwały tak o- 
biecujących rezultatów, jak ostat­
nio w Zakopanem. Dwie pozostałe 
utalentowane kadnowiczki — Kal- 
barczykówna i Mroske, kilkakrot­
nie pobiły swoje rekordy życio­
we na różnych dystansach, (jot)

dzy obu 
wkładem 
współpracy 
nami.

krajami i doniosłym
do dalszego 

i przyjaźni
rozwoju 
między

Po dokonaniu analizy sytuacji
międzynarodowej — wskazuje ko­
munikat — obie strony stwierdza­
ją z zadowoleniem zgodność po­
glądów na podstawowe problemy 
międzynarodowe i podkreślają ko­
nieczność ścisłej współpracy obu
organizacji walce przeciwko
agresji imperialistycznej i pod-

Macmillan w Rzymie
W piątek w południe pre­

mier Macmillan przybył do 
Rzymu w towarzystwie lorda 
tajnej pieczęci i szefa delega­
cji angielskiej na rokowania 
7. EWG Edwarda Heatha.

Krótkie przemówienia powi­
talne wygłoszone na lotnisku 
przez premiera Fanfaniego i 
premiera Macmillana były peł 
ne kurtuazji i główną ich nutą 
była chęć zachowania „jedno­
ści Europy”.

Rozmowy obu premierów 
rozpoczęły się już w piątek po 
południu. W niedzielę premier 
brytyjski złoży wizytę prezy­
dentowi Włoch Segniemu. Zo­
stanie on również przyjęty 
przez papieża Jana XXIII.
mimiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiimiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
orzygofowal Mieczysław Maliński.

ta zyskała na popularności, 
przyjęła się w Polsce a na­
stępnie wyszła poza jej grani­
ce, dołączyły .się do niej nowe 
organizacje, instytucje i no^j 
działacze.

Tegoroczne rozgrywki odbę­
dą- się we wrześniu. Jednakże 
już obecnie powołany został 
komitet honorowy dziecięcej 
imprezy. W jego składzie zna­
leźli się: m. in. przewodniczą, 
cy GKKFiT Włodzimierz Ro­
czek, wiceminister obrony na­
rodowej, gen. dyw. Zygmunt 
Duszyński, wiceminister oświą 
ty — Jan Szkop, przewodni, 
czący Komitetu Organizacyj. 
nego Spartakiad Tysiąclecia i 
wiceprzewodniczący GKKFiT 
Jan Zajdel, prezes Zarządu
Głównego KSW .Prasa”
Mieczysław Zawadka, naczel­
nik ZHP — Zofia Zakrzewska, 
prezes PZLA — Czesław Fo- 
rys.

16 bm. odbędzie się w War­
szawie posiedzenie komitetu ! 
organizacyjnego czwórboju w 
pełnym składzie. Zatwierdzę- i 
ny zostanie m. in. dalszy plan 
działania, regulamin czwórbo­
ju przyjaźni oraz nastąpi wrę­
czenie pucharu przyjaźni i 
„Świata Młodych” zwycięzcom J 
z ub. r.

Hafciarski slalom 
i skoki na Malcie

Okręgowa Komisja Turystyki 
Narciarskiej PTTK w ramach za- I 
kończenia akcji „otwartych sko­
ków” organizuje w niedzielę, 3 
bm. o godz. 10 na Malcie zdoby­
wanie Odznaki Narciarskiej PTTK. 
Punktowana będzie wycieczka w 
lasku maltańskim i sprawdzian . 
techniki jazdy. Na zakończenie t 
imprezy przeprowadzony zostanie 
slalom na czas.

Do udziału w imprezie proszeni ) 
są wszyscy amatorzy desek od 
10 do 60 łat.

Zbiórka na terenie wioski wioś­
larskiej. (p)

Komunikat
Roczne zebranie sprawozdaw­

czo-wyborcze sekcji kolarskiej 
KKS Lech odbędzie się 3 bm. o 
godz. 10.30 w sali Domu Kultury 
Kolejarza przy oL Marchlewskie­
go 130/140.

Dokumentalny film

Wielka bitwa nad Wołgą46
W przededniu 20-lecia kapitulacji 330-ty- 

sięcznej armii hitlerowskiej w Stalin­
gradzie 2 lutego 1943 roku Centralne 
Studio Filmów Dokumentalnych w 

Moskwie przygotowało dokumentalny film 
pt. „Wielka bitwa nad Wołgą”. Prasa radziec­
ka wyraża się z dużym uznaniem o tym filmie, 
opartym na oryginalnych zdjęciach, dokona­
nych w czasie działąń wojennych i uzupełnio­
nych materiałami niemieckiej kroniki filmo­
wej z tych lat.

„Przeszło pół roku — pisze na łamach „Kra- 
snoj Gaziety” płk. N. Niemirow — w dzień 
i w nocy trwała ta bitwa na ogromnych prze­
strzeniach pomiędzy Donem i Wołgą. Brał^ 
w niej udział z obydwu stron przeszło 2 mlliol 
ny żołnierzy, 25 tysięcy dział, przeszło 2 ty­
siące czołgów i tyleż samolotów. Widz na. 
ekranie ogląda wojska hitlerowskie okrzepłe 
^o porażce pod Moskwą. Idą znowu naprzód 
— piechota, czołgi, artyleria i lotnictwo. Silna, 
bardzo silna jest ta armia. Tak samo jak w 
1941 r. ludzie radzieccy doznali całej goryczy 
odwrotu. Płonie step. Ciągną na wschód ko­
biety, dzieci i starcy. Przed tobą pędzą jedyny 
skarb — bydło” ~

ajcięźszym i najstraszniejszym dla Stalin- 
- ' gradu był dzień 23 sierpnia, kiedy hitle­
rowcy dokonali masowego nalotu na miasto. 
Autorzy filmu odnaleźli materiały, ilustrujące 
niezapomniane epizody walk powietrznych. 
Na miasto spadło wówczas przeszło 2 tysiące 
bomb. Z setek samolotów hitlerowskich 90 zo­
stało strąconych. Hitler cieszył się już ze zwy­
cięstwa. Pozdrawiał generałów. Na ekranie —■ 
medal pamiątkowy z napisem „za zdobycie 
Stalingradu’.

Tymczasem podchodzą do Stalingradu ra­
dzieckie rezerwy. Coraz bardziej zacieśnia się 
obręcz dookoła armii Paulusa. 19 listopada 
salwa artylerii radzieckiej i osławionych „ka- 
tiusz” zwiastowała ofensywę. Ruszyły do na­
tarcia armie Frontu Południowo-Zachodniego. 
Następnie przeszły do ofensywy wojska 
Frontu Stalingradzkiego. Już piątego dnia jej 
trwania spotkały się czołówki. Nie pomogły 
już okrążonym hitlerowcom wszelkie próby 
przedarcia się do Stalingradu odsieczy. 2 lu­
tego rozległ się ostatni wystrzał w tym mie­
ście. Nad Wołgą zapanowała cisza.

Krótkie, ale wymowne są sceny z ostatnich 
dni armii Paulusa: stosy rozbitych dział i czoL

1 gów, tysiące pokrytych śniegiem trupów. Z 
I ukrycia wypełzają z białymi szmatami w pod- 
ł niesionych rękach hitlerowcy.

I^alsza część filmu przenosi nas do dni dzi- 
siejszych. Jako pomnik tej bezprzykład­

nej bohaterskiej epopei na ekranie ukazuje się 
obecny Wołgograd, szeroki o monumentalnych 
budowlach^ w którym na obszernym placU 
wznosi się' pomnik Lenina. Widz ogląda na­
stępnie Muzeum Obrońców Miasta i nadesła­
ne dary: symboliczny miecz od króla angiel­
skiego. tarczę od cesarza Etiopii i uroczysty 
akt prezydenta USA, F. D. Roosevelta, w któ­
rym pisze, że „zwycięstwo pod Stalingradem 
stało się punktem zwrotnym w wojnie sprzy­
mierzonych, narodów z siłami agresji".

Film opracowany został według scenariusza 
J. Smirnitskiego w reżyserii M. Sławińskiej- 
Doradcą wojskowym był generał S. Platonom*

H. B-
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JOZEF ANDRZEJEW­
SKI zgodnie z wybranym 
przed pięciu laty kierun­
kiem studiów (WSE), jako

Naczelnej ZSP de spraw 
zagranicznych. Przez trzy 
lata reprezentował mło­
dzież polską w Pradze, ja 
ko delegat ZSP i sekre­
tarz Międzynarodowego 
Związku Studentów. Był 
również na Kongresie 
MZS na Kubie. Wybrany 
na delegata przez mło­
dzież Akademii Medycz­
nej — bardzo często od­
wiedza nasze miasto, spo­
tykając się nie tylko z 
młodymi medykami. Po­
znańscy studenci żywią 
nadzieję, iż dzięki takie­
mu delegatowi znacznie

mieli 
stać 
przez 
form

JANUSZ PELC — drugi 
warszawski” delegat Po­

znania jest kierownikiem 
Biura Wczasów, Podróży 
i Turystyki. Ci, którzy

mują się niezłym dorob­
kiem.

już okazję skorzy- 
z organizowanych 

niego różnorodnych 
wczasów zagranicz-

działacz poświęcił się

Powiedz mi, ile macie 
zespołów artystycz­
nych, a powiem ci ja 
kie jest wasze życie 

kulturalne”. Tak, albo podob­
nie, oceniało się do niedawna 
i nikogo ta uproszczona meto­
da specjalnie nie dziwiła.

Liczbę i aktywność, a rza­
dziej i różnorodność amator­
skich zespołów artystycznych, 
zwykło się uważać za miernik 
ożywienia lub tzw. zastoju w 
życiu kulturalnym środowi­
ska. Trzeba przyznać, że w 
swoim czasie spełniły te ze­
społy pożyteczną rolę. Były po 
prostu czynnikiem fermentu­
jącym, na którym zrodziły się 
wymagania wyższego rzędu.

Obecnie zespoły przestają 
powoli pełnić funkcję główne­
go dostawcy dóbr kulturalnych 
i schodzą do właściwszej so­
bie roli zrzeszeń ludzi o arty­
stycznych uzdolnieniach.

Szczególnie wyraźnie problem 
tego „przewartościowywania” ze­
społów zaczyna się wyczuwać 
w środowisku studenckim. Efe­
meryczne kabarety, rażące ama­
torszczyzną teatrzyki satyryczne, 
rodzące się tu i ówdzie spontani­
cznie, z inicjatywy i ambicji kil-

le pełniący swoją rolę. Przy tym­
że „Nurcie” osiedliło się stu­
denckie towarzystwo „Pro Mu­
sica”, popularyzujące przez swe 
zespoły muzykę jazzową i poważ­
ną. „Pro Musica” urządza kon­
certy, prelekcje, starając się roz­
szerzyć grono miłośników muzyki.

„Nurt” i zgrupowane przy 
nim zespoły są chyba najlep­
szym przykładem właściwego 
kierunku rozwoju kulturalne­
go życia studenckiego. Licz­
nym mieszkańcom DS-ów po 
trzebne są na pewno kluby. 
O tym, jakie zespoły w nich 
powstaną i czy w ogóle po­
wstaną. powinni zadecydować 
sami bywalcy, zależnie od 
swych upodobań i uzdolnień. 
Nie muszą one zresztą znaj­
dować upustu koniecznie w ze 
społach. Na pewno znacznie 
pożyteczniejsze będą koła, sek 
cje — czy jak by tam je nie 
nazwać — zainteresowań, po­
dobnych do „Pro Musica”. 
Klubów jest w Poznaniu spo-

bez reszty zagadnieniom 
ekonomiki życia studenc­
kiego. Jako przewodniczą 
cy Rady Uczelnianej wy­
pracował dobre metody 
opieki nad kandydatami 
na I rok studiów. Pracu­
jąc w komisji ekonomicz­
nej zebrał obszerny ma­
teriał, dotyczący kłopot­
liwej sprawy stypendiów 
fundowanych. Na Kongre 
sie zamierza przedstawić 
pewne propozycje zmian 
i udogodnień w tej dzie­
dzinie. M. in. spopulary­
zować projekt wymiany 
stypendiów między uczel-

ku uzdolnionych umierają
śmiercią naturalna, po premierze 
lub po kilku przedstawieniach, nie 
zdobywszy publiczności i nie zo­
stawiwszy po sobie ani żalu, ani 
pamięci o własnym imieniu. Nie 
znaczy to że wszystkie amator­
skie zespoły studenckie uprawia­
ją działalność tandetną i popula­
ryzują tanią imitację sztuki. 
Przeciwnie — wiele z nich zdo­
było sobie uznanie widza i sławę 
niejednokrotnie ogólnopolską. 
Wiele — ale nie za wiele. O 
ile więc jakieś środowisko studenc 
kie dorobić się może zupełnie 
ciekawego i stojącego na dobrym 
poziomie jednego, dwu lub trzech 
zespołów międzyuczelnianych czy 
uczelnianych, o tyle zupełnie nie
do przyjęcia wydają się dziś
ambicje i dążenia do tego, by 
własny zespół miała koniecznie 
każda uczelnia, ba — każdy 
DS, każdy klub.

Marazm panoszy się czasem 
zupełnie niezależnie od liczby 
zespołów. Zespoły są zawsze 
w pewnym sensie elitarne, 
grupują garstki bardziej uzdol 
nionych, pewnych siebie, obrot 
niejszych. No i nie zawsze to, 
co pokazują na scenie, zgod­
ne jest z pojęciem sztuki. Po­
za zespołami zaś, poza ich wy 
konawcamj i odbiorcami — po 
zostaje ogromna większość stu 
denckiej społeczności, która 
albo nie umie, albo nie chce, 
zorganizować sobie rozrywki 
kulturalnej na odpowiednim 
Poziomie.

Poznaniu dobrą sławę zdo- 
były przede wszystkim zrodzona 
w »Od nowie” „Mcdliszka”t któ- 
ra jednak nie jest zespołem stu- 
benckim (jej twórcy to ludzie 
Parający się piórem i aktorstwem 
zawodowo) oraz zespół UAM 
••Ramzesik”, który — zabłys- 
bąwszy ostatnią premierą pt. 
•■Śpiewy historyczne” — pojedzie 
bronić barw naszego miasta do 
"'arszawskiej „Stodoły”. Poza tym 

dwa zasłużone chóry: Politech­
niki i Akademii Medycznej, które 
J^nak w roku bieżącym przeży­
wają kryzys z przyczyn natury 
organizacyjno - finansowej. W 
Podobną drzemkę zapad! zespół 

s.® — „Pegaz” (który brał k’e- 
aJs na warsztat Mrożka) oraz 
••pegazik”, który wystąpił z no- 
Wg składanką nie wróżącą na ra- 

dostarczania ciekawszych e- 
°oji teatralnych.

Specjalną popularnością cieszy 
Wśród studentów „Estrada Wi- 

ogrady”, która powstała w u- 
iegłym roku przy klubie „Nurt”.

Klub rna 
Estrada eo 
^Puje z nowym „Podwieczor- 

'h przy pół czarnej”; wy- 
ansowano tu popularną już dziś 
® wielu innych estradach mia- 

Piosenkarkę Bogdanę Zagór- 
v A Przez scenę przewija się 

uzo dużo różnej miary talen­
ty ~ słowem jest to zespół ży- 

Potrzebny, łubiany, doskona-

ogromne powodzenie 
drugą niedzielę wy-

niami 
wództw.

ADAM

różnych woje-

CIEŚLAR jest wi
ceprzewodniczącym Rady

wzrosną ich szanse na o- 
żywienie kontaktów ze 
studentami zagraniczny­
mi.

EUGENIUSZ MIELCA­
REK — student IV roku 
polonistyki, przez lata zaj 
mował się bardzo inten­
sywnie sprawami bytowy 
mi studentów, walczył o 
stypendia, kierował sek­
cją ekonomiczną w Ra­
dzie Wydziałowej; ostat­
nio zaś zdradził bazę z 
nadbudową i poświęcił ca 
łą swoją uwagę studenc­
kiej kulturze. Jego m. in. 
dziełem są „Śpiewy histo­
ryczne” „Ramzesika”, on 
myśli już o nowej, podob 
no równie atrakcyjnej, 
premierze tego teatrzyku. 
Na Kongresie, łącząc po­
przednie „hobby” z te­
raźniejszym, zamierza wal 
czyć o polepszenie bazy 
materialne - finansowej 
studenckich zespołów ar­
tystycznych, które legity-

nych, bardzo sobie chwa­
lą jego pomysłowość i e- 
nergię. Pozostali — zwła­
szcza jego wyborcy z 
UAM — mają nadzieję 
wkrótce sprawdzić te je­
go uzdolnienia „na wła­
snej skórze”. Do ciekaw­
szych projektów Pelca —

same urządzają obozowi­
sko, ustalają program za­
jęć itd.

ro: jest „Bratniak’ 
gradzkim bloku B, 
bloku F. „Sęk” i

w wino-
„Efik’ 
,Fafik'

W 
u

politechników. „Liliput” w 
Studium Nauczycielskim i 
Klub Medyka przy ul. Miel- 
żyńskiego. Nie wszystkie ma­
ją zespoły i oby ich kierow­
nicy nie Doczytali sobie stwo­
rzenia ich za święty obowią­
zek.

Równie piękne pożyteczne
pole do popisu dla rozwijania za­
interesowań kulturalnych znaleźć 
można np. w opracowywaniu au­
dycji dla radiowęzłów, w klu­
bach dobrej książki, w klubie 
krytyków teatralnych, wąskiej 
taśmy itp.

Studenckie audycje radiowęzło­
we są ponoć niekiedy niezmier­
nie ciekawe; niestety, zna je tyl­
ko bardzo wąskie grono przypad­
kowych słuchaczy. Z powodu bra­
ku taśm nawet szczególnie cenne 
„dzieła” trzeba nazajutrz mazać, 
aby nagrać nowe. Z tej samej 
przyczyny studenci nasi nie mogą 
zaprezentować niektórych szcze­
gólnie udanych audycji w radio­
wych konkursach, choć bardzo by 
chcieli. Klub Krytyki, to pro­
jekt przejęty od Torynia. Jak do­
tychczas nie zrealizowany, cho­
ciaż wart zabiegów.

Studenci-plastycy, myślą o 
stałych ekspozycjach swoich 
prac na innych uczelniach. 
Zainteresowani znajdą na pe­
wno szereg innych jeszcze pre 
tekstów do spotykania się w 
grupie ludzi o tych samych 
zainteresowaniach. I to będzie 
na pewno silniejszy magnes
kulturalny niż do 
wyeksploatowane 
zespołów.

WANDA

znudzenia 
produkcje

CHILA

ręce dwudziestu sie­
dmiu sprawiedliwych, 
albo też — jak kto wo-
li .gniewnych lu­

dzi*, oddała poznańska spo­
łeczność akademicka swoje 
najżywotniejsze interesy. O- 
wych dwudziestu siedmiu, ob­
darzonych zaufaniem jedena­
stu tysięcy, bierze się teraz za 
bary, na ringach wszystkich 
siedmiu uczelni Poznania, z 
niełatwym do pokonania pro­
blemem właściwej oceny stu­
denckiego dnia powszedniego. 
Delegaci na V Kongres Zrze­
szenia Studentów Polskich (bo 
o nich tu właśnie mowa) mają 
więc sprawdzić realizację po­
stulatów poprzedniego kongre­
su i postawić nowe sprawy, 
czekające załatwienia. Wszyst­
ko to ma ułatwić studentowi 
zarówno naukę jak i rekreację. 
A z obydwoma tymi dziedzi­
nami nie jest na naszych u- 
czelniach, jak wiadomo, naj­
lepiej.

Sluchamy 
i odpowiadamy

rupa delegatów poznań- 
skiego środowiska akade­

mickiego rozpoczęła swą pra­
cę niedawno i wiele jeszcze 
trzeba uczynić, aby do dysku­
sji przedkongresowej wciąg­
nąć jak najwięcej młodzieży. 
Wiadomo zaś, że uczestnicze­
nie w takiej dyskusji to nie 
tylko okazja do wyłożenia 
własnych pretensji lub pomy­
słów, lecz także dobra szkoła 
aktywnego uczestniczenia w 
życiu społecznym, która to u- 
miejętność przydatna jest mło 
dej inteligencji nie tylko na 
uczelni.

Delegaci spotykają się więe 
swoimi wyborcami na specjalnych 
zebraniach, obradują we własnym 
gronie — goszcząc przedstawicieli 
swych władz centralnych, miejsco 
wych władz partyjnych, czy 
ZMS-owskŁch, urządzają specjalne

obok organizowania tzw. 
„wczasów zainteresowań” 
— należy tworzenie wcza 
sowych grup studenckich, 
które same opracowują 
kosztorys swej podróży,

STANISŁAW SOŁTYS1N 
SKI — znany jest w ca­
łym środowisku studenc­
kim, jako słynny orator. 
Na wszelkich imprezach 
wewnętrznych, a także na 
tzw. spotkaniach na fo­
rum ogólnopolskim, Po­
znań ma już gwarancję, 
że ktoś w jego imieniu 
ze swadą wystąpi. Jako 
prawnik oraz długoletni i 
doświadczony działacz 
ZSP, przewodniczący i wi 
ceprzewodniczący Rady 
Uczelnianej, potem zaś o- 
kręgowej — zamierza wy­
stąpić na Kongresie z licz 
nymi projektami moderni 
zacji statutu Zrzeszenia. 
Studenci Poznania, znają 
Sołtysińskiego również ja 
ko projektodawcę budo­
wy domu akademickiego 
w Poznaniu przez woje­
wództwo zielonogórskie i 
koszalińskie.

Nie chcemy się uczyć
chcemy studiować

Poznańscy studenci przed V Kongresem ZSP

gablotki informacyjne, pełnią dy­
żury, w czasie których słuchają 
uwag i propozycji, a także pró­
bują atrakcyjnej formy odpowia­
dania „na gorąco” na pytania nad 
syłane przez młodzież do radio­
węzła.

Dla liczniejszego uczestnika przy 
gotowuje się wielki „quiz kongre­
sowy”, w którym o pierwszeństwo 
walczyć będą drużyny, wyelimi­
nowane z poszczególnych uczelni,
a przerwy w 
nią najlepsze 
studenckie.

konkursach wypeł- 
artystyczne zespoły

Czas fo.~ złoto
rT'1 rudno zliczyć, fle czasu

*- spędzają studenci na_ 
randkach i trudno mieć im za 
złe fakt, że w swoim dzien­
nym rozkładzie zajęć i takie 
pozycje umieszczają. Łatwo 
natomiast sprawdzić już po pa­
ru pobieżnych obserwacjach, 
że ten rozkład studenckiego 
dnia jest stanowczo zbyt prze­
ładowany.

Politechnika zwraca przede wszy 
stkim uwagę na swój nadmiernie 
przeciążony program wykładów i 
ćwiczeń. Akademia Medyczna zaś 
coraz głośniej protestuje przeciw­
ko zbyt wydłużonemu okresowi 
swych studiów, złej organizacji 
praktyk i stażów oraz przeladowa 
nie programu teorią przy jedno­
czesnym słabym uwzględnianiu 
praktycznej nauki zawodu. Ten 
ostatni problem znajduje zresztą 
bardzo licznych popleczników na 
wielu innych uczelniach.

Studenci protestują przeciw 
ko obowiązkowi szkolarskiego 
uczenia się; chcą natomiast na 
prawdę studiować. To

miiiiiiłiimiiiiimiiriiiiiiinHiiimiimmmiiimimnmifiiimmiiiniiiiiffliiimimmuiiim nim mmmmmmmm

T>odróże — to jedno z marzeń ludzkich, 
które nie przechodzi wraz z wiekiem. 

W młodości wirus wojażowania atakuje jed­
nak organizm ze szczególną siłą. Tym, którzy 
przekroczyli już granicę „wieku męskiego” 
łza się dziś w oku kręci, gdy patrzą na moż­
liwości wędrówek z walizką, lub plecakiem 
naszej młodzieży. A co o tym mvśli sama 
młodzież? Spytajmy przewodniczącego Rady 
Okręgowej ZSP Olgierda Antoniewicza, któ­
ry prywatnie jest zapalonym i zaprzysiężo­
nym działaczem ruchu turystycznego.

— Kto się zajmuje organizacją turystycznych 
przyjemności studenckich?

— Biuro Wczasów, Podróży i Turystyki oraz Aka­
demicki Klub Turystyczny, działające „na własnym 
rozrachunku” przy Radzie Okręgowej ZSP. Biuro 
organizuje wycieczki i wczasy zagraniczne oraz 
krajowe, poświęcając ostatnio dużo uwagi urzą­
dzaniu wczasów specjalistycznych np. językowych, 
narciarskich, filmowych itd. Poza tym prowadzi 
hotel międzynarodowy, w którym przyjmuje oko­
ło 2000 studentów zagranicznych w sezonie letnim. 
AKT zajmuje się kursami turystycznymi, szkoli 
przewodników i instruktorów i prowadzi szeroką 
akcję wycieczek, głównie zaś dorocznych rajdów.

— Jakie z nich są najbardziej popularne wśród 
studentów?

— Rajd sprawnościowy UAM, nadwarciański — 
WSE, wiosenny złaz Politechniki, rajd księżycowy 
WSR i rajd pod parasolami AM. To są nasze 
doroczne imprezy. Poza tym jesteśmy też zapra­
szani przez inne środowiska, np. wrocławskie, na 
rajd narciarski w Sudetach.

— Przed kongresem zebraliście zapewne sporo 
„pomysłów racjonalizatorskich” z zakresu turysty­
ki. Czy może Pan je zdradzić już teraz?

— Zamierzamy np. wystąpić z projektem prze­
dłużenia wczasów studenckich do 3 tygodni. Jeśli 
chodzi o wycieczki zagraniczne — to myślimy o 
tym, aby miały one swój program specjalistyczny. 
Np.: dla ekonomistów — wyjazd na Targi do Lip­
ska lub Brna, dla muzyków — na Wiosnę Praską 
itd. Chcemy też zasugerować zorganizowanie tzw. 
wyjazdów połączonych, których trasa wiodłaby 
przez kilka krajów. Np.: NRD — Czechosłowacja — 
Węgry, Bułgaria — Turcja. Dotąd studenci wy- 
jeżużający np. do Bułgarii siedzieli cały czas w 
jednej miejscowości, w której hył obóz, nie mając 
możliwości zobaczenia nawet Sofii.

— Proszę mi powiedzieć ha zakończenie jeszcze 
jedno: czy w tych wszystkich imprezach turystycz­
nych uczestniczy przynajmniej połowa studentów?

— Jeśli się Pani zgodzi na to, że użyję określeniJ^ 
„mniejsza połowa”... w ubiegłym roku w wyciecz­
kach wzięło udział około 3 tysięcy młodzieży, w 
rajdach około 2 tysięcy Reszta pozostaje ciągle na 
uboczu. — Wydaje mi się, że jeszcze nie wszyscy 
przyzwyczaili się do „czynnego wypoczynku”, czę­
sto przeszkadza brak pieniędzy a także ezasu, bo 
ostatnio modne jest np. podejmowanie pracy za­
robkowej podczas wakacji.

Notowała: wan

znaczy znaleźć czas na samo­
dzielne rozgryzanie naukowych 
problemów, na lekturę uzu­
pełniającą, a także na to, by — 
jak każdy człowiek kultural­
ny — mieć możność (czytaj 
czas) bywania w teatrach, ki­
nach, na koncertach, wysta­
wach itd. W 1961 roku termi­
nowo ukończyło studia niewie­
le ponad połowę ogólnej liczby 
słuchaczy; na pierwszych la­
tach zaś, wygląda to jeszcze 
gorzej.

Ci, którzy szczęśliwie uporali 
się z długoletnim przyswaja­
niem obowiązujących do dyplo 
mu wiadomości — stawali na­
gle, z chwilą objęcia posady, 
wobec obowiązków, które prze 
kraczały ich możliwości. Ich 
praktyczna wiedza, a także 
wiedza o bieżących zjawiskach 
kulturalnych, którymi — na 
przykład na prowincji — trze­
ba było umieć nieraz pokiero­
wać, równała się nieomal zeru.

Poznańscy delegaci propono­
wać będą na V Kongresie ko­
ordynację przedmiotów, prio­
rytet przedmiotów praktycz­
nych nad teoretycznymi i lep­
szą organizację praktyk. Wie­
rzą, że nie będą w stawianiu 
tych postulatów osamotnieni. 
Od lat wielu mówi się również 
o konieczności niesienia pomo­
cy nie przyzwyczajonym do 
studiowania słuchaczom pierw 
szych lat. Stąd wziął się, świę­
cący już pewne sukcesy, „u- 
rząd” opiekunów ze starszych 
łat — nad latami pierwszymi. 
Obecnie Poznań zaproponować 
chce ponadto wprowadzenie 
na I roku studiów przedmiotu 
zwanego metodyką nauczania.

Na drodze do „bdw
FAalsze propozycje poznań- 

skie wiążą się ściśle ze 
sprawami bytowymi. Studenci 
Politechniki postanowili na 
przykład opracować szczegóły 
techniczne projektu, umożli­
wiającego studentom korzysta­
nie ze sprzedaży ratalnej, cze­
go dotychczas byli pozbawieni. 
Postanowiono również spopu­
laryzować instytucję sądów ko 
leżeńskich, których pierwo­
wzory działają już z dużym 
powodzeniem w Domu Stu­
denckim Politechniki przy ul. 
Kórnickiej.

I wreszcie sprawa chyba najbar­
dziej dokuczliwa: miejsca w do­
mach studenckich i stołówki. O 
tym, że w Poznaniu na 1 studen­
ta przypada 2,8 ml wiedzą już 
wszyscy zainteresowani. Głośno 
mówi się również o tym, że w Po­
znaniu brak obecnie miejsc w DS- 
ach dla tysiąca studentów. Przy 
planowanym wzroście słuchaczy 
wyższych uczelni w 19155 roku de­
ficyt ten — zgodnie z oficjalnymi 
danymi statystycznymi — podwoi 
się.

Nie zapobiegnie temu nawet 
wybudowanie, figurujących w 
planach inwestycyjnych, dwu 
DS-ów UAM i jednego Poli­
techniki. Żeby jednak nie do­
puścić do wyraźnego pogorsze­
nia sytuacji, zabiegać trzeba w 
naszym mieście usilnie o ter­
minowe przekazanie tych po­
mieszczeń do użytku, a także 
zabezpieczać możliwie. ...naj­
większą liczbę kwater prywat­
nych.

Inne oficjalne dane staty­
styczne głoszą, że obecnie oko­
ło 22,5 proc, studentów, to lu­
dzie chronicznie chorzy. Prze­
ważnie na gruźlicę, żołądek, 
nerwy. Poznańskie środowisko 
od kilku lat walczy o stworze­
nie stołówki dietetycznej; do 
sprawy tej zamierza uparcie 
powrócić na kongresie.

&
Dwudziestu siedmiu, obar­

czonych „materiałem dowodo­
wym”, walczyć będzie 14 i 15 
lutego w stolicy o zgodniejsze 
z duchem czasu warunki pra­
cy i odpoczynku młodzieży stu 
diującej. Pomyślnych obrad!

W. MONIKOWSKA

Interesujący 
konkurs

Problematyka polityczna, 
gospodarcza, społeczna i 
kulturalna ziem zachod­
nich wzbudza coraz żyw­
sze zainteresowanie kół
naukowych środowisk
studenckich w kraju. Dla 
dalszego pogłębienia tego 
zainteresowania Rada O- 
kręgowa Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich i Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich 
w Poznaniu ogłosiły ogól­
nopolski konkurs na pracę 
magisterską związaną z 
ziemiami zachodnimi. Pro-
tektorat nad 
objął Minister 
twa Wyższego.

Do konkursu

k on kursem 
Szkolni c-

dopuszczo-
ne będą prace przyjęte 
przez uczelnie w roku a- 
kademickim 1962/63 z oce­
ną co najmniej dobrą. Au-
torzy wyróżnionych 
otrzymają nagrody 
niężne i rzeczowe.

Termin nadsyłania

prac 
pie-

zgło-
szonych prac upływa 31 
sierpnia br. natomiast 
ogłoszenie wyników kon­
kursu i wręczenie nagród 
nastąpi w grudniu br. Do­
kładnych informacji udzie­
li ZW TRZZ Poznań, plac 
Wolności 6 tel. 539-46.
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Trzydziestolecie 30 stycznia 1935 r.

Zwyciężył 
w „wolnych wyborach"

Pracownicy poszukiwani

Mussolini, by zostać dyk 
tatorem, musiał zorga 
nizować swój terrory­
styczny marsz na 

Rzym, Piłsudski — zbrojny 
przewrót majowy, Franco 
zaś prowadzić trzyletnią, krwa 
wą wojnę z republikańską 
Hiszpanią. Natomiast Hitler, 
choć zwykło mawiać się „za­
garnął władzę”, został kan­
clerzem demokratyczno-bur- 
żuazyjnej Republiki Weimar­
skiej i w ciągu zaledwie kil­
ku miesięcy przekształcił swą 
Trzecią Rzeszę we wzorcowy 
instrument dyktatury faszy­
stowskiej w sposób niemal cał 
kowicie legalistyczny. W każ­
dym razie został kanclerzem 
jako przywódca najsilniejszej 
partii w Reichstagu.

Są tacy, którzy zwykli wy­
ciągać z tej ważnej i tragicz 
nej w efekcie lekcji w dzie­
jach Niemiec jednoznaczny 
wniosek: winne są masy na­
rodu niemieckiego; przecież — 
dodają — jedenaście a nawet 
trzynaście milionów niemiec­
kich drobnomieszczan, chło­
pów. robotników oddało w 
dwukrotnych w r. 1932 wy­
borach do Reichstagu swe gło 
sy na kandydatów NSDAP.

Oczywiście i oni ponoszą wi 
nę. Od współodpowiedzialno­
ści za pomoc okazywaną ło­
trom nie zwalnia bowiem i 
nie może zwalniać fakt, że 
się zostało przez nich zwie­
dzionym ponętnymi hasłami. 
Z drugiej strony jednak, czy 
do mas nie należeli ci, którzy 
byli wówczas przeciwko Hitle 
rowi? Zwłaszcza 8 milionów 
Niemców głosujących na ko­
munistów i 7 milionów głosu­
jących na socjal-demokratów?

Zwróćmy uwagę: wbrew te­
mu, co by się mogło wydawać, 
zwolennikami tezy o wyłącz­
nej odpowiedzialności mas na 
rodu niemieckiego za dojście 
do władzy Hitlera, są nie tyl­
ko antyniemieccy nacjonaliści. 
Najbardziej konsekwentnie 
głoszą ją właśnie współcześni 
nacjonaliści niemieccy. Na 
przykład reakcyjny historyk 
hamburskiego popularnego w 
całych Niemczech zachodnich 
dziennika ,.Die Wellt” dr Wal 
ter Goerlitz; znany jest jako 
autor obiektywistycznei, spryt 
nie odciążającej biografii Adol 
fa Hitlera oraz grubiańsko 
chwalczej monografii o hitle­
rowskim sztabie generalnym; 
przy każdej okazji zatruwa 
swych czytelników nie tylko 
antykomunistyczną, ale i tra 
dycyjnie szowinistyczną nie­
nawiścią do złych, barbarzyń­
skich, niewdzięcznych Pola­
ków.

Oto więc Goerlitz, w serii 
artykułów publikowanych z 
okazji tegorocznej, okrągłej 
rocznicy 30 stycznia 1933 ro­

ku znowu popularyzuje nie­
nową interepretację winy i od 
powiedzialności za legalistycz 
ną inaugurację dyktatury Hi­
tlera. Obciąża nimi przede 
wszystkim... komunistów, gdyż 
ci — walcząc przeciwko ustro 
jowi, w którym nacjonal-so- 
cjalistyczni dwanturnicy mo­
gli legalnie zagarnąć władzę 
— zmusili ponoć demokratów 
burżuazyjnych do szukania ra 
tunku przed anarchią i czer­
wonym terrorem u... Adolfa 
Hitlera. Goerlitz ma także 
pretensje do wyborców. W 
pierwszej kolejności do opo­
wiadających się za komuni­
stami, ponieważ jego zdaniem, 
oni to — czyniąc KPD drugą 
najpotężniejszą, stale zdoby­
wającą nowe mandaty frakcją 
parlamentarną — doprowa­
dzili do zagrożenia demokra­
cji. W drugiej dopiero kolej­
ności kieruje pretensje do gło 
sujących na listy hitlerowskie 
za to, że poszli na lep płyną­
cej i z tej strony krytyki sto­
sunków panujących w Repu­
blice Weimarskiej. W efekcie 
tego pozbawieni większości 
parlamentarnej rzecznicy do­
tychczasowej formy rządów 
burżuazji, znaleźli się w sy­
tuacji bez wyjścia.

Jak wiadomo nikt, zwła­
szcza na łamach gazet, nie 
zajmuje się rozważaniami hi­
storycznymi wolnvmi od współ 
czesnych intencji politycz­
nych. Jakież to wiec doświad­
czenia z roku 1933 oferuje w 
roku 1963 obywatelom pań­
stwa zachodnio-niemieckiego 
sławionego jako kontynuacja 
Republiki Weimarskiej histo­
ryk „Die Welt”?

Nienawidźcie KPD* Nie pró 
bujcie, broń Boże, głosować 
na nią, gdyż znowu postawi­
cie w trudnej sytuacji ludzi 
rządzących i poniesiecie odpo 
wiedzialność za wprowadzenie 
na stanowisko kanclerskie an- 
tydemokratę! Nie idźcie na 
lep jakiejkolwiek krytyki sto 
sunków panujących w Repu­
blice Federalnej, gdyż w ten 
sposób kopiecie grób demo­
kracji!

Zupełnie jakby się słuchało 
Adenauera. powtarzającego 
obok pogróżek antykomuni­
stycznych swój wyborczy slo­
gan „bez eksperymentów”. Z 
tym tylko, że nawet Adenauer 
nie umiałby wybić z inter­
pretacji wydarzeń, w których 
komuniści byli jedyną siłą 
przeciwstawiającą się faktycz 
nie hitlerowcom, tyle anty­
komunistycznego kapitału.

Znana to metoda. Stosowa­
na m. in. z mniejszym lub 
większym talentem przez po­
spolitych rzezimieszków. Od 
jakich to „drobnych szczegó­
łów” sytuacji która powstała

w Niemczech przed 30 laty, 
chcą więc odwrócić uwagę 
ludzie goerlitzowskich prze­
konań politycznych? Przy- 
pomnijmy je.

To tak zwane wolne wybo­
ry przeprowadzone zgodnie z 
ordynacją wyborczą burżua- 
zyjno-demokratycznej Repu­
bliki Weimarskiej zapewniły 
antydemokratycznej partii 
Hitlera uzyskanie największej 
liczby miejsc w Reichstagu. 
NSDAP zaś uzyskała odpo­
wiednią liczbę głosów przez 
swobodne prowadzenie agi­
tacji i swobodne wystawianie 
kandydatów’; dzięki swobod­
nemu finansowaniu akcji wer 
bunkowej NSDAP przez przed 
stawicieli wielkiej finansjery 
i przemysłu; przez swobodne 
korumpowanie bezrobotnych, 
zawiedzionych przez burźu- 
azyjnych demokratów; przez 
swobodne rozprawianie się bo 
jówek SA i SS ze „zdrajcami 
narodu” i równie swobodne 
werbowanie szowinistów obiet 
nicami wzięcia odwetu także 
na zewnętrznych wrogach na­
rodu niemieckiego. Kiedy zaś 
tak pojmowane „swobody de­
mokratyczne” przyniosły już 
wyborcze rezultaty, politycy 
weimarscy zaczęli głosić swoi­
ście burżuazyjną interpreta­
cję demokratycznego prawa 
narodu do samostanowienia o 
swoim losie, a więc i o ustro­
ju. Zalegalizowali jednocze­
śnie krwawą rozprawę z mar 
ksistami. Wreszcie podjęli 
ochotnicze samounicestwianie 
się wszystkich partii burżu­
azji niemieckiej poza NSDAP. 
Oto dzięki komu i dzięki cze­
mu Hitler mógł stanąć na po­
deście „jedynego wodza naro­
du niemieckiego”.

Dlatego też nie jesteśmy 
skłonni zgodzić się na rozwią 
zanie problemu niemieckiego 
w drodze „wolnych wyborów” 
bez uprzedniej demokratyza­
cji NRF i nie podzielamy też 
burżuazyjnej interpretacji pra 
wa narodu niemieckiego do 
samookreślenia. Również w 
interesie Niemców. W dziesię­
ciolecie dojścia Hitlera do 
władzy powstał bowiem w 
Niemczech dowcip: na gru­
zach świeżo zbombardowanej 
kamienicy berlińskiej siedzi 
śmiejący się do rozpuku męż- 
czyna. Kiedy podchodzi do nie 
go policjant, mężczyzna ów 
pokazuje mu fragment mowy 
Adolfa Hitlera z 1933 roku. 
„Dajcie mi 10 lat władzy, a 
ja was urządzę!”

Jak urządziliby Niemców ci, 
którzy szermując hasłem wol­
nych wyborów, zamierzają 
bombę atomową uczynić głów 
nym atutem swej polityki za­
granicznej?

MACIEJ OLSZEWSKI
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| STUDiA ZAOCZNE PRZY WSR 

= K. K. Ostrzeszów. — Pro- 
= simy o informację o studiach
— zaocznych przy Wyższej Szko-
s le Rolniczej. Jak długo trwa-
= ją oraz kiedy należy składać
E egzaminy.
E RED. — Na zaoczne studia 
= rolnicze mogą być przyjęci 
= kandydaci posiadający świa-
5 dectwa ukończenia liceum o-
5 gólnokształcącego lub techni-
S kum zawodowego, zatrudnieni
— w produkcji rolnej, posiada-
= jący co najmniej 3-letni staż
E pracy zawodowej w rolnictwie
S oraz nauczyciele szkół rolni-
= czych i wiejskich szkół pod-
S stawowych, pracownicy insty-
E tutów, kółek rolniczych służ-
= by rolnej itp.

Wnioski o przyjęcie na Za- 
= oczne Studium Zawodowe Rol-
= nicze WSR w Poznaniu wry:
= załącznikami (życiorys. za-
= świadczenie zakładu pracy i
= wyrażenie zgody na studia,
= zaświadczenie o odbyciu prak-
= tyki rolniczej i 3 fotografie)
E należy składać do 15 mar-
= ca w Sekretariacie Zaocz-
= nych Studiów Zawodowych.
= Wszystkich kandydatów obo-
= wiązuje kurs wprowadza-
= jący (na który kandydat o-
E trzymuje 10 dni urlopu oko-

licznościowego) oraz egzamin 
wstępny z biologii i matema­
tyki.

Studenci Zaocznego Studium 
Rolniczego przy W’SR w Po­
znaniu korzystają co roku z 
28 dni płatnego urlopu szkole­
niowego a zakład pracy po­
krywa im koszty przejazdu na 
obowiązkowe zajęcia i sesje 
egzaminacyjne (Żarz. Prezesa 
Rady Ministrów z dn. 11 lu­
tego 1955 r. Monitor Polski nr 
12 poz. 127). y

Bliższych informacji udziela 
Sekretariat Zaocznych Stu­
diów Zawodowych Wydziału 
Rolniczego Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu, ul. 
Wojska Polskiego 71 c. (Ino)

LEGITYMUJE TYLKO DOWÓD 
OSOBISTY

Jan S. ul. Nehringa. — Pro­
szę o informację, do czego 
służy legitymacja służbowa, 
wydana przez zakład pracy, 
gdyż ilekroć chcę się nią wy­
legitymować, spotykam się z 
odpowiedzią, że należy okazać 
się dowodem wydanym przez 
MO.

RED. — Legitymacja służbo­
wa stanowi dokument stwier­
dzający iż osoba, która go po­
siada, jest pracownikiem Ja­

kiegoś zakładu pracy. Nie sta­
nowi ona jednak dowodu 
stwierdzającego tożsamość o- 
soby zobowiązanej do legity­
mowania się. Dla stwierdze­
nia tożsamości osoby służy je­
dynie dowód osobisty.

' JUŻ WIOSNĄ
Ciekawski. — Kiedy zostanie 

ukończona budowa hydroelek­
trowni w Dębem i jaka bę­
dzie jej moc?

RED. — Roboty zostaną 
ukończone na wiosnę tego ro­
ku. Cztery turbiny o łącznej 
mocy 20 MW wytwarzać będą 
przeszło 100 min. kilowatogo- 
dzin rocznie, co pokryje * 
procent zapotrzebowania War­
szawy na energię elektryczną.

NAGRODA „OSCARA”
Jadwiga N. — Od kiedy ist­

nieje nagroda filmowa „Osca­
ra”. Kto otrzymał tę nagrodę 
jako pierwszy?

RED. — Nagrodę „Oscara” 
ufundowała w roku 1927 Aka­
demia Sztuki i Wiedzy Fil­
mowej w Los Angeles. Po­
czątkowo przyznawano tylko 
cztery nagrody „Oscara” ro­
cznie, i to za najlepszy film, 
najlepszą reżyserię oraz kre­
ację aktorską kobiecą i męską. 
Po raz pierwszy „Oscara” o- 
trzymał film pt. „Skrzydła’’. 
Za najlepszą rolę kobiecą — 
Jannet Gayner („Siódme nie­
bo”) a za najlepszą rolę męs­
ką — Emil Jannings („Ostat­
ni rozkaz”). Statuetka „Osca­
ra” wykonana jest z pozłaca­
nego brązu i ma wartość 100 
dolarów.
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ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJ­
NEJ SKRZYNKI, pow. Poznań zatrudni natychmiast 
TRAKTORZYSTĘ na ciągnik Zetor 25-A. Warunki 
pracy i płacy do omówienia z zarządem Spółdzielni. 
Mieszkanie zapewnione. Sklep, stacja kolejowa i po­
czta w Otuszu odległym od miejsca pracy 800 m.

27974g
INWENTARYZATORA z średnim wykształceniem 
i praktyką na podobnych stanowiskach względnie 
z znajomością księgowości lub handlową zatrudni 
z dniem 1 kwietnia 1963 r. DYREKCJA MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO — SZAMOTUŁY, ulica 
Staszica 3, telefon 561. K619

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH Nr 3 W POZNANIU, ul. 
Bałtycka 52 — przyjma zaraz: INŻYNIERÓW KON­
STRUKTORÓW i ST. TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW. 
Dowóz pracowników autobusem zakładowym.

K620
GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W GNIEŹNIE, ulica 
Tumska 3 — przyjmie od dnia 1 lutego 1963 r.: 
INŻYNIERA lub TECHNIKA z 2—6-letnią praktyką 
na stanowisko — st. energetyka. Wynagrodzenie za­
sadnicze do 2.400 zł miesięcznie plus premia uzna­
niowa. Przedsiębiorstwo nie zapewnia możliwości 
uzyskania mieszkania. Wnioski wraz z życiorysem 
oraz odpisami świadectw należy kierować pod wy­
żej wym. adresem. K621

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUD. na stanowisko 
kierownika technicznego lub kier, bud.;

— KIEROWNIKA sekcji zaopatrzenia i transportu — 
wymagane średnie wykształcenie, wynagrodzenie 
do 1.900 zł;

— MURARZY, POMOCNIKÓW MURARSKICH, szcze­
gólnie do pracy w rejonie Środy, Zaniemyśla, 
Zberek —

przyjmie zaraz ZAKŁAD BUDOWLANO - REMON­
TOWY PGR ŚRODA, ulica Daszyńskiego 17. K657

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CE­
GIELSKI W POZNANIU przyjmą zaraz: KOWALI, 
TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY na płask 
i otwory, WYTACZARZY, WIERCIARZY, wyuczo­
nych. przyuczonych i na przyuczenie oraz SUWNI­
COWYCH, ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH do 
transportu i STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej 
powyżej 18 lat miejscowych i na dojazd do 50 km 
z wynagrodzeniem wg stawek Min. Przem. Ciężkie­
go. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej, przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229. po­
kój nr 101. K659

ZIELONOGÓRSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNI­
CTWA w podległych przedsiębiorstwach zatrudni 
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA z praktyką 

i uprawnieniami na stanowiska kierowników 
budów;

— INSPEKTORÓW WYKONAWSTWA,
— ST. PROJEKTANTÓW w dziale przygotowania 

produkcji oraz
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 

na stanowiska gł. mechanika oraz
— KIEROWNIKA warsztatów produkcji pomocniczej. 

Ponadto zatrudnimy w Zjednoczeniu:
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA I EKONOMISTÓW 

z praktyką w budownictwie na stanowiska kie­
rownicze oraz

— PRACOWNIKÓW KSIĘGOWOŚCI posiadających 
wyższe wykształcenie na stanowiska st. rewiden­
tów.
Przyjmiemy również do przedsiębiorstw kilku 
absolwentów szkół wyższych technicznych na staż 
pracy.

Dla samotnych gwarantujemy zakwaterowanie w ho­
telu przedsiębiorstwa. Zapewniamy dla sił wysoko 
kwalifikowanych wysokie uposażenie oraz otrzyma­
nie mieszkania w 1 półroczu 1963 r. Szczegółowe 
oferty wraz z odpisami świadectw prosimy przesy­
łać pod adresem: Zielonogórskie Zjednoczenie Bu­
downictwa w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 13.

K672

KIEROWNIKA warsztatu napraw aparatów fotogrą. 
ficznych,

DWÓCH KIEROWNIKÓW Sekcji Handlowych or. 
RZECZOZNAWCĘ aparatów i sprzętu fotografitt;

nego
zatrudni natychmiast „FOTO-OPTYKA”, PRźer 
SIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W POZNANIU, mlc. 
Czerwonej Armii SI. Wymagane wyższe lub średni 
wykształcenie i praktyka zawodowa. Wnioski z ż ' 
ciorysem, odpisem ostatniego świadectwa szkolneg' 
oraz odpisem opinii z ostatnich pięciu lat pracy 
składać w Sekcji Zatrudnienia i Płac, w godzinach 
od 8—12,___________________________ __ _____________Kst, I 
KSIĘGOWEGO i EKONOMISTĘ przyjmie SPO^ 
DZIELNIA INWALIDÓW „WŁÓKNO”. Zgłoszenia <j0 
Zarządu Spółdzielni — Poznań, ul. Grunwaldzka 3. 
________________________________ K691 
Zaangażujemy zaraz KIEROWNIKA BUDoWy 
z praktyką oraz KIEROWNIKA PRODUKCJI pg, 
MOCNICZEJ. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowa 
w budownictwie. SPÓŁDZIELNIA PRACY REM0N 
TOWO - BUDOWLANA, SZAMOTUŁY, uL Nowo, 
wiejskiego 5, tel. 513.____________________________ Kiss
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRACy 
PRZEMYSŁU SRODKOW PIORĄCYCH I KOSME. 
TYKÓW — POZNAŃ, ul. Starołęcka 2-8 — zatrudni 
EKONOMISTĘ na stanowisku instruktora. Wyma- 
gane wykształcenie wyższe, wzgl. średnie oraz prak- 
tyka w zakresie zatrudnienia i organizacji pracy. 
Wynagrodzenie do omówienia. K687
Potrzebna od 1. IV. 1963 r. KSIĘGOWA - KASJER^ 
intensywnego gospodarstwa PGR. Reflektuje się na 
siłę kwalifikowaną, Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K73®.
MAGAZYNIERA z kwalifikacjami do Zakładu po­
łożonego w Poznaniu przyjmie od 15 lutego 1963 r 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE. Oferty 
simy złożyć do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka H 
dla K736.
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW lub MISTRZÓW z te", 
renu woj. poznańskiego, na stanowiska kierowników 
robót — do prowadzenia prac w zakresie instalacji 
centr. ogrzewania, wodno-kan. i elektrycznych 
w KGR Ostrów, Leszno, Jarocin, Szamotuły i Wą­
growiec, przyjmie PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT IN- 
STALACYJNYCH BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W POZNANIU, ulica Strzeszyńska. Wynagrodzenie 
2.400—2.600 zł z możliwością podwyższenia po okre­
sie próbnym. Kandydaci z terenu województwa win. 
ni uzgodnić telefonicznie (tel. 444-76 , 444-77 , 444-78, 
458-07) ewent. przyjazd do Dyrekcji w celu omówie­
nia warunków płacy i pracy. K739
SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA PRZEML 
SLOWEGO W POZNANIU, ul. Hibnera 6 przyjmie 
do pracy z dniem 15. II. 1963 r. na stanowisko kie­
rownika robót INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDÓW- 
LANEGO z kilkuletnią praktyką. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd Spółdzielni. K741
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 
W POZNANIU, Al. Stalingradzka 69 — przyjmie 
do pracy: 
1. TECHNIKA SAMOCHODOWEGO do kontroli tech­

nicznej — zaraz;
2. MAGAZYNIERA od 1. IV. 1963 r.;
3. ST. DYSPOZYTORA TABORU od l. IV. 1963 rj
4. ST. STATYSTYKA do działu eksploatacji od 

1. IH. 1963 r.
Kandydaci winni posiadać średnie wykształcenie 
odpowiedniego kierunku oraz praktykę.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania przyjmie 
poza tym zaraz:
1. KIEROWCÓW z I—n kat. prawa jazdy na samo­

chody ciężarowe i specjalne;
2. PALACZA C. O. z odpowiednimi uprawnieniami.
3. ROBOTNIKÓW - ŁADOWACZY stałych również 

zamiejscowych do 50 km na codzienny dojazd do 
pracy — do wywozu nieczystości. I

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Ekonomicznym codziennie w godz. od 
8—15. KI52
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Praca

Potrzebny zaraz kierowca. 
Józef Jańczyk, Bnin, ul. 
Świerczewskiego 17, po­
wiat Śrem, tel. Kórnik 
136. 27940g
Emerytka 3—4 razy tygod­
niowo w godzinach popo­
łudniowych do opieki nad 
dzieckiem potrzebna. No­
skowskiego 24 m. 8. 2451p
Potrzebna pomoc domowa 
chętnie z prowincji. Po­
znań, Kościelna 22 m. 2 

28112g
Dziewiarka z maszyną 
przyjmie prace w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28071 g.
Pomoc domowa potrzebna 
na stałe. Ostroroga 27 m. 
1. 28073g
Przyjmę ogrodnika kwali- | 
fikowanego do pracy, u- 
trzymanie i mieszkanie 
zapewnione, z dobrym 
wynagrodzeniem. Poznań, 
oi ul. Naramowickiej, 
Włodarska nr 21 — Sme- 
kała. 28075g
Szwajcar z rodziną na de 
putat potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28094g.
Starsza, samodzielna, su­
mienna pomoc domowa 
do trzech osób na prowin­
cji (w mieszkaniu przy 
aptece) na stałe potrzeb­
na. Zgłoszenia: w Pozna­
niu, ul. Szamarzewskiego 
nr 2 m. 7, w godzinach 
17—20. 2523p

.. NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26320g

K-Opho ’

OGŁOSZENIA DROBNE
■ ■ ' - • - ________

Odpady z świec kupimy 
każdą ilość „Cellon”, Po­
znań, Małe Garbary 2.

27461g
Balans ca 6 ton, prasy 
ręczne oraz silnik wolno­
obrotowy do 1 kW kupię. 
Telefony: 656-58 , 526-19.

28068g
Fiata 600 i Octavię Su­
per w dobrym stanie ku­
pię. Szczegółowe oferty 
z ceną Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28074g.

Maszynę do pisania no­
woczesną kupię zaraz. 
Tel. 612-01, wewn. 346.

28140g
Rury 5/4 odpady kupię.
Poznań, Dąbrowskiego 
196 a. 2788<g
Skuter używany po ma­
łym przebiegu kupię.
Wiadomość: Poz.nań 1, 
skrytka pocztowa 98.

2524p
Kupię samochód osobo­
wy oraz furgon. Oferty z 
podaniem ceny, op!su. 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27694g.

Sprzedaż

Okazyjnie sprzedamy fis­
harmonię „Schiedmayer”, 
stan dobry. Olejniczako­
wie, Leszno, Słowiańska 
38 nu 5. 28232g
Sprzedani balanse 3 i 15 
ton naciska. Rawicz, 
skrytka pocztowa 7.

28063g
Sprzedam samochód Sko­
da - Spartak w idealnym 
stanie. Poznań, Lodowa 
41 a m. 1. 28090g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet”, stan 
dobry, z ogrzewaniem, ce­
na 15.000 zł. Edmund Więc 
kowiak, Zaborowo, pow. 
Leszno, Rynek 36, tel. 656.

_____________________ 24 17p
Ciągnik Lanz 25, sprze­
dam Batura, Góra, stacja 
poczta Sieraków Wlkp.

2449p
Sprzedam młocarnię sa- 
moczyszczącą m-ki „Jaeh 
ne”, w bardzo dobrym 
stanie, silnik elektryczny 
7 kW, prawie nowy lub 
11 kW. Daniel Szukała, 
Ryżyn, pow. Międzychód. 
___________________  2465p 
Snrzedam motocykl s4l 
150 ccm. Szober, Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 19 
m. 3,________________ 28069g
Sprzedam klacz 6 lat, 
główne świadectwo. Adres 
wfkafee Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
?8061g.,

Szczenięta, boksery z ro­
dowodem sprzedam. Ko- 
chanowskiego 24 m. 5 — 
narożnik Jeżyckiej. 28096g 
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. cena 13.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28099g.
Kaloryfery, rury dymne, 

i siatki parkanowe. rynny 
— polecam. Dzierżyńskie- 

1 go 266. 2810-lg

Kożuch długi, nowy, ły­
żeczko żelazne — sprze­
dam. Prusa 2 m. 11.

28115g
Sprzedam z powodu li­
kwidacji lisy piesaki ho­
dowlane. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28U9g.
Spizedam urządzenie war 
sztatu wulkanizacyjnego, 
ogrzewanie olejne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28120g.
Sprzedam parkiet dębo­
wy 50 m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28124g.
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką i ceratką. 
Wróblewski, Szamarzew­
skiego 8 m. 2. 28137g

Rok z góry zapłaci mło­
de małżeństwo za pokój 
sublokatorski. Gwarancji 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28064g
Zamienię pokój z kuch­
nią, Świętochłowice koto 
Katowic na podobne w 
Poznaniu. Poznań, Gro­
bla 20.
____  _ dwa pokoje, 
kuchnia, bloki, uL Ro­
sińskiego na pokój z K 
chnią, z wygodami, 
ki, śródmieście oraz po­
kój pusty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. GrunwalozsJ 
19 dla 28158g. _

Zamienię

LoKale

Pani pracująca po stu­
diach wynajmie piękny 
słoneczny pokój — może 
być umeblowany. Cena 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27858g.
Zamienię 3’/« pokoju, ku­
chnia. samodzielne, III pię 
tro (Rynek Łazarski), na 
równorzędne albo 2 mie­
szkania samodzielne. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27981g.
l*/x pokojus kuchnia, sa­
modzielne, II piętro, za­
mienię na większe samo­
dzielne może być parte­
rowe lub półsuterena. 
Wiadomość: Łąkowa 17 m. 
35. 27966g
Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnią. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 27673g.
Magister farmacji zamiej 
scowa poszukuje pokoju 
sublokatorskiego przy kul 
turałnej rodzinie, na 4 
miesiące. Cena obojętna. 
Oferty BJuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28012g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na l‘/t roku. Mogą 
być peryferia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28034g.
Kupie zakład fotograficz­
ny względnie wydzierża­
wię pokoje wyłączone na­
dające się na zakład foto­
graficzny w mieście po­
wiatowym lub we więk­
szym miasteczku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2448p.

Pokoju na 2 tygodnie 
Puszczykowie, ciepł 
pościelą ewent. obiada 
poszukuje małżeństwo 
dzieckiem. Oferty Biu^ 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 28135g.
l’/« pokoju z kuchnią, ła­
zienką, c. o., samodziel­
ne, willowe, sołacz 
mienię na 3"P°k5^°„oń 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 19 dla ZSO4 | 
Poszukuję niekrępując®^ 
pokoju. Zapłacę z 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 19 dla 
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje P? ’ 
ju pustego. Oferty B' , 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 28055g. I
Przyjmę uczennicę na P? 
kój. Ul. Kordeckiego 
— Górczyn._________ J
Zamienię 3 pokoje z 
chmą, słoneczne, sa ■ 
dzielne centrum na a z 
mieszkania po kuchnią.Przynajmniej 1 
no w nowym 
twie. Oferty Biuro yg 
szeń, Grunwaldzka 19 
28057g.__________ __ |
Mieszkanie 1-pokojowe 2 
kuchnią, samodzielne, 
ptr. - Jeżyce. zamif"y 
korzystnie na dwu - * . 
pokojowe, samodziei ' 
Oferty Biuro
Grunwaldzka 19 dla 2811^5 

■■ -- ~, « la-
3 pokoje z kuchnia i 
zienką, wyłączone. 
wvkończen;a sprzea 
Oferty Biuro Ogłosz® 
Grunwaldzka 19 dla
Kupię mieszkanie , 
dz elone 2 lub 1 P^ ; 

Cena oboję^ .
Ogłoszą j 
19 dlJ

kuchnia. 
Oferty Biuro
Grunwaldzka
28(;76g.____________ —
Uczennicę przyjmę n® L, 
kój. Oferty Biuro Og 
szeń. Grunwaldzka l9 ' | 
28082g._____ 1__——।
Przyjmę panienki na P
kój. Poznań - 
Rawicka 99.
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WIELKI JUBILEUSZOWY KOMKURS
Koziołków"

z okazji 300 gry

56 nagród wartości 300.000,-zł
2 SAMOCHODY: „SKODA - OCTAVIA 
SUPER” I „SYRENA”
S MOTOCYKLI
TELEWIZORY
DYWANY
APARATY RADIOWE I FOTOGRAFICZNE 
PREMIE WCZASOWE 
i inne wartościowe przedmioty

Kto złożv w Kolekturach PGL „KOZIOŁKI 
10 kuponów trzyzakładowych na gry w okresie 
od 31 stycznia do 3 marca 1963 r. oraz wypełni 
kupon konkursowy — weźmie udział w. lo­

sowaniu wymienionych nagród.
Twoje szanse wzrastają wraz z ilością kuponów!
WEŻ UDZIAŁ w WIELKIM JUBILEUSZOWYM 

KONKURSIE „KOZIOŁKÓW”!!
Losowanie nagród odbędzie się dnia 12 marca 
1963 r., o godzinie 17 w świetlicy Pałacu Kultury 
m Poznania, ulica Czerwonej Armii nr 80.82.

K783

likwiduje dyżury niedzielne i świąteczne

WSZYSTKICH ODBIORCOW PRODUKTÓW NAFTOWYCH, 
że z powodu kompresji etatów i ograniczenia funduszu płac, 

x dniem 1 lutego 1963 r. aż do odwołania
przy jmie

ZLECENIA

robót z zakresu studniarstura
oraz wierceń geologicznych
z dokumentacją powykonawcząKURSY

K782

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
P. P. O. P. N. „CPN” 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15

w stacjach benzynowych „CPN** na terenie woj. poznań­
skiego, we wszystkich miastach powiatowych, w Mosinie, 
Pniewach z wyłączeniem m. Poznania, Konina oraz miast 
wydzielonych tj. Gniezna, Ostrowa, Kalisza, Leszna i Piły.

Centrala Produktów Naftowych zwraca się z uprzejmą prośbą 
wszystkich swoich odbiorców o zaopatrywanie się w paliwo

Wojewódzki 
Zarząd Kin 
w Poznaniu 

trt. Chełmońskiego
ZAKUPI

LoKale

przvjmę pana, względnie 
dwóch panów na pokoj. 
Informacje: tel. 641-68.

28085g

Sprzedam domek 2 po­
koje, kuchnia, wolne l/t 
morgi ogrodu, Dębienko 
przy Stęszewie. Gryska, 
Poznań, Stęszewska 6, te-
lefon 634-90. 28097g

Samotna osoba poszukuje 
pokoju. Wiadomość tele­
foniczna nr 518-24 przed
południem, 
ska.

Barszczew- 
28088g

Małżeństwo bezdzietne po 
szokuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28091g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub willkę. Posiadam 
2 pokoje z kuchnią, cen­
trum. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
27986g.___________________
Kupię domek do 150.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27990g.

Poszukuję pokoju na 
okres krótki. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 28032g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5 izb, łazienka, 
sad, dom gospodarczy. Ca 
łe wolne. Zadworny, So-
bieskiego 35. 28001g

Nieruchomości
■ ' • <

Sprzedam spiesznie 2 ha 
ziemi ornej. Stanisława 
Hoffman, Plewiska, ul. Ko

HYDROGEOLOGICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBOT STUDNIARSKICH

POZNAN, uL Lubeckiego 11 — telefon 655-58

na wykonanie w 1963 r. — w wypadkach pilnych 
jeszcze w I-szym półroczu bieżącego roku —

2# ładnych gospodarstw 
od 5—15 ha własność pry 
watna, blisko miasta, w 
cenie 120.000—250.000 zł — 
spiesznie poszukuje Po­
średnictwo Otręba, Jaro-

lejowa 9. 28007g

ein, Kilińskiego 2. 2132p

Willę jednorodzinną kom 
fortową, nową, skanali­
zowaną (po kupnie wolna) 
korzystnie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 28018g.

SKRZYNIĘ 
ŁADUNKOWA 
do samoch. Lublin-51.

K852

Sprzedam spiesznie par­
celę w Puszczykowie — 
1100 mU Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28025g.

Willę z mieszkaniem, ga­
rażem w centrum Pozna­
nia, całą lub połowę —
sprzedam. Zgłoszenia:
Wielkopolska 29, dom w 
ogrodzie. Maria Polacka,
niski parter. 28052g
Sprzedam gospodarstwo 
10,5 ha z zabudowaniami 
Gromada Glinno, powiat 
Nowy Tomyśl. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28079g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, mieszkanie lub 
wydzierżawię za gotówkę 
albo za samochód zagra­
niczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28080g.

samochodowy, motocyklowy, etągni 
kowy oraz na zdobycie wyższyeh 
kwalifikacji kategorii III i H

organizuje w terminie przyspieszonym

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI POZNAN,

Szczegółowych informacji udziela 
Ośrodka Szkolenia Motorowego, 

w godzinach od 9—17.

Zaginął wilk, grzbiet 
czarny podpalany z kol- 
czatą obrożą. Znalazcę 
wynagrodzę. Kraszewskie
go 5 m. 1. 28153g

Zgubiono legitymację SRB 
na nazwisko Włodzimierza 
Kaseja, Łozowa 74. 28150g

Zagubiono legitymację nr 
397 Liceum Ogólnokształ­
cącego, Śrem, nazwisko 
Maria Rymaniak. 28070g

Zgubiono legitymację 29. 
I. Technikum Łączności 
na nazwisko Sylwester 
Tanaś, Grunwaldzka 98. 

28089g

Zgubiono książeczkę SOP 
nr 273776 na nazwisko Jó­
zef Leśniak, Gostkowo, 
pow. Rawicz. 2450p

Parowo - chemiczne czy­
szczenie pierza i dezyn­
fekcja. Poznań. Kraszew 
skiego 28 — Jeżyce.

28084g

W. P. „A R G E D”, POZNAN, ul. 27 Grudnia « 
poszukuje spiesznie

Sekretariat 
codziennie

28086g

Czernię — oksyduję ga­
lanterię metalową. J. 
Olejnik, Luboń, Żabikow-
ska 60. 27581g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 27601g

Ogrodnik przyjmie w 
dzierżawę, względnie zaj
mie się prowadze-
niem ogroau z możliwo­
ścią zamieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27951g.

Tłumaczę z niemieckiego 
i rosyjskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwadz- 
ka 19 dla 27978g.

Wytnij zachowaj!
Wszelkich tłumaczeń i le­
galizacji we wszystkich 
językach dokonuje Ze­
spół Tłumaczy Przysięg­
łych — Poznań, Ratajcza­
ka 32, tel. 549-22. 28156g

Szpital DOKP Poznań, 
serdeczne podziękowanie 
za troskliwą opiekę w 
czasie pobytu w szpitalu 
składam Panu Naczelni­
kowi Dr. Krajnikowi i 
Panom Dr. Krzyżaniako-
wi, Dr. Koczykowi, Dr.
Modrakiewiczowl oraz 
pozostałym Lekarzom, 
Siostrom i Personelowi 
Oddz. Wewnętrznego. Mi­
kołajczak Franciszek.

28145g

Matrymonialne

Rencista lat 60 posiadają­
cy gotówkę, szuka panią 
z mieszkaniem do 55 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 27934g.

MAGAZYNU
do składowania art. gosp. domowego 
o powierzchni od 200 do 1000 m*.

Oferty do Działu Org.-Admin. Poznań, ulica
K81427 Grudnia 6.

DOLNOŚLĄSKA FABRYKA KLEJU W NOWEJ SOLI, 
ulica Nowotki 83, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na budowę magazynu materiałów łatwo­
palnych o pow. zabudowy 33 mt. w przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe i pry­
watne. Kompletna dokumentacja techniczna jest do 
wglądu w dziale technicznym codziennie od go­
dziny 8—14. Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 lutego 
1963 r„ o godz. 10, u głównego inżyniera. Dolno­
śląska Fabryka Kleju zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. K765

MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIO­
WEJ W WOLSZTYNIE, Rynek 1, tel. 5<n ogłasza 
PRZETARG na remont trzech wierconycn studni 
podwórzowych w Wolsztynie. Rozpoczęcie robót 
od dnia 1. IV. 1963 r. — zakończenie do dnia 31. 
V. 1963 r. Do przetargu zaprasza się przedsię­
biorstwa: państwowe, uspołecznione i prywatne, In-
formacje kierownika Zakładu. Oferty w zala-

Kupię '/i część domu z 
wolnym mieszkaniem lub 
mieszkanie 2 pokoje wy­
łączone lub zamienię, mie­
szkanie winno być w cen­
trum miasta, parter lub 
piętro, nadające się na 
biuro. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28’41g.

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha w tym 3 ha lasu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28048g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do 2 ha ziemi ogrodni­
czej koło Poznania. Ofer­
ty z opisem Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28160g.

Zgubiłem tablicę rejestra­
cyjną PB 0818, Sylwester 
Gruchot, Zimnowoda koło
Gostynia. 2522p

Tapicer naprawia solid-, 
nie, korzystnie tapczany, 
fotele, krzesła. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28159g.

Sprzedam parcelę opłoto- 
towaną o powierzchni 
1000 ma w Mosinie. Dobre 
położenie przy dworcu. 
Lonc, Poznań, Armii Czer
wonej 61 m, 28067g

Zguby

Znaleziono młodego foks
teriera. Wiadomość: tel.
443-59. 28134g

Dnia 30 stycznia 1963 r. zmarła po długich cierpieniach, nasza droga 
matka, siostra, szwagierka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

Bronisława Wojciechowska - Hoskowska
I voto MŁODZIEJOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 lutego br., o godzinie 12,30 
na cmentarzu sołackim.

Nabożeństwo żałobne we wtorek, dnia 5 lutego br., o godzinie 8 w ko­
ściele Sw. Jana Vianney na Sołaczu.

W imieniu stroskanej rodziny
SYN

Poznań, Kraków, Ursus, Toronto.

Zgubiono legitymację stu­
dencką Akademii Me­
dycznej w Poznaniu na 
nazwisko Schmidt Prze­
mysław, Poznań, Garba-
ry 33. 28105g

Zgubiono legitymację VI
Liceum Ogólnokształcą­
cego nr 640 na nazwisko
Zenon Jasik. 28022g

Zgubiono przepustkę sta­
łą HCP. Zdzisław Woź­
niak, Poznań, P. Skargi
nr 5. 28038g

Zgubiono legitymację Te 
chnikum Łączności. Ro­
muald Pokrzywniak, Łu-
kaszewicza 37.

Różne

28053g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, zamówienia na 
oparkanienia przyjmę. 
Dąbrowskiego 42. 27632g

Radioodbiorniki, telewizo­
ry naprawia szybko War­
sztat Radio-telewizyjny, 
Głogowska 39, obok Foto-

Pana z wyższym wykształ 
ceniem pozna pani koło 
40. kulturalna, miła, 
sytuowana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27963g.

Optyki. 27412g

Kołdry stare przerabiam 
również pierzyny. Kro- 
czyńska, Grobla la, tele­
fon 25-83 . 28166g

Posiadani zgrzewarkę do 
folii. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28108g.

Lekarz dentysta zamieni 
placówkę pracy w Cho­
rzowie na podobną w Po 
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28114g.

Bezdzietna wdowa, lat 50 
posiadająca 22-hektarowe 
gospodarstwo zapozna roi 
nika. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dja 
28044g.

Rzemieślnik z prowincji, 
samotny, własny dom — 
zapozna panią do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28103g.

Kawaler 27 lat, posiada­
jący dom zapozna pannę 
przystojną do lat 24. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28162g.

kowanych kopeftach z napisem: „Oferta”, należy 
składać w terminie do dnia 25 lutego br. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 26 lutego br., o godzinie 10. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta.

K767
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNYc H 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO W POZNANIU, 
uiica Strzeszyńska — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie następujących dzwonków i brzęczyków elek­
trycznych, do sygnalizacji akustycznej w szkołach 
i szpitalach:
1. Dzwonków elektr. w obudowie drewnianej, prą­

du zmiennego 220 V, do sygnalizacji wewnętrznej.
2. Dzwonków elektr. jak wyżej lecz na nap. 24 V. 
X Brzęczyków w obud. drewnianej, piądu zmień.

24 V do sygn. wewn.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa i warsztaty 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, w sekretariacie 
Przedsięb. Robót Instalacyjnych Bud. Teren, w Po­
znaniu, ulica Strzeszyńska, w godzinach od 7—14, 
każdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt (w so­
boty od godz. 7—12), w nieprzekraczalnych termi­
nie 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia. PRIBT*Poznań zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. K772

Dnia 1 lutego 1963 r. zmart po długich cier­
pieniach, mój najukochańszy mąż, nasz kochany 
i najtroskliwszy opiekun, przeżywszy lat 73, śp.

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ — 
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI W CZARNKOWIE, woj. 
poznańskie, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 5.500 ton kamienia łamanego (bazalt), 
z dostawą w I i II kwartale br. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty prosimy składać pod w. w. adre­
sem do dnia 14 lutego 1»«3 r. Odbiorca zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. Komisyjne otwarcie 
kopert z ofertami nastąpi dnia 15. II. 1963 r„ o go­
dzinie 10 w Wydziale Komunikacji PPRN w Czarn-

Wacław Jankowski8891

W środę, dnia 30 stycznia 1963 r. zmarła
niedzielę, 3 bm.,

Bronisława Wojciechowska
Zasługi i Honorową Odznaką m. Poznania.Złotym Krzyżem

Dnia 31 stycznia 1963 r. zmarł, śp.

KOŁO SPATiFRADA ZAKŁADOWA ZW.

PAŃSTWOWEGO TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się 
we Lwówku Wlkp.

poniedziałek, dnia 4 lutego br„ o godzinie 12,30 na

W ciężkim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ 

__________________________ 28188g

28173g

Leokadia WitkowskaEdward Białkowski
Z DOMU BOSACKA

K825 3*241g

Dnia 1 lutego 1963 r. zmarła po ciężkich cierpieniacłi, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, siostra, szwa­
gierka, bratowa, teściowa i babcia, przeżywszy lat 49, śp.

Dnia 29 stycznia 1963 r. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniacłi. opatrzony 
Sakramentami św., zakończył swój pracowity żywot, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lutego 1963 r., o godzinie 13,15 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 bm., o godzinie 15,30 na cmen­
tarzu przy kościele w Swarzędzu.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Poznań, Wrocław, Koszalin, Nekla, Czerniejewo.

zasłużona i długoletnia aktorka Teatru Polskiego — 
odznaczona Kawalerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski,

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarzu na Sołaczu.

Z A W. PRAC. KULT. I SZTUKI 
DYREKCJA

28?17g

Wacław Liwerski 
mistrz blacharski, długoletni członek Cechu, 

zasłużony rzemieślnik
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 4 bm., 

o godzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD 
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

W POZNANIU

kowie, pokój nr 35. K836

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKAŁ- 
NYCH POZNAN - NOWE MIASTO, ulica Sw. Mi­
chała 50, ogłasza PRZETARG na przeprowadzenie 
rozbiórki magazynu ziemniaczanego (murowany 
o kub. ca 6.000 ms) przy ulicy Sw. Michała 14. Ter­
min ukończenia robót rozbiórkowych do dnia 31 mar­
ca 1963 r. Oferty należy składać do dnia 12 lu­
tego w sekretariacie Przedsiębiorstwa, gdzie rów­
nież można uzyskać niezbędnych informacji i ślepe 
kosztorysy. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 lutego 
br., o godz. 10. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta i unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K862

Wyrazy 
NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
MATKI 
składa 

obyw. dr Zofii Wincentowej
Rada Zakładowa Rada Robotnicsa

Dyrekcja
PRZEDSIĘB. ROBOT INSTALACYJNYCH 

BUDOWNICTWA TERENOWEGO W POZNANIU 
______________ _______ K850

W dniu 30 stycznia 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach członek Zarządu

Poznań - Luboń, ulica Konopnickiej 2.

Wincenty
Szczepankiewicz

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, ofiarnego 
i dobrego kolegę. ,

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­
dzinie 14,30 z domu żałoby w Strzałkowie, ulica 
Wodna.

ZARZĄD KOŁKA ROLNICZEGO
W STRZAŁKOWIE

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław Tokarski (redaktor 
naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76; sekretarze redakcji 648-85; dział 
łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". BlułJ Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ulica Grun­
waldzka 19, tel. 452-89 i 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielała olacówki Riirhu" i Porzhr Dmk- 
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2sobota
Imieniny

Marii

Słońce: 
wsch.: g. 7.35 
zach.: g. 16.39

Teatry
nieczynne

Kina
GONG — ul. Wielka — g. TO, 12.15 

„Irena do domu” (poi., 7 1.), g. 
16, 18.15, 20.30 — „Et cetera pana 
pułkownika” (włoski, 18 L)

MALTA — ul. Filipińska — g. 16 
„Historia z pieskiem” (CSRS, 10 
lat), g. 18, 20 — „Zdarzyło się w 
Rzymie” (włoski, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Zdraj­
ca jest wśród nas” (ang., 12 1.)

OLIMPIA ul. Grunwaldzka — 
g. 9, 12.30, 16, 19.15 — „Biały Ka­
nion” (USA, 14 1.)

OSIEDLE ul. Limbowa — g. 17, 
19.15 — „W środku nocy” (USA, 

. 18 lat)
WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15, 

17 — „Tata, mama, córka i zięć” 
(radź., 14 1.), g. 19.30 — „Bulwar 
Zachodzącego Słońca” (USA, 18 
lat)

Pozostałe kina nieczynne

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 — Dla 
klasy III i IV; 9.20 — Koncert roz­
rywkowy; 10.10 — Mówi Technika; 
10.20 — Koncert poranny; 11 — 
Dla klasy V; 11.30 — „Na wesoło”; 
11.50 — Z cyklu „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — ,,Roln. kwadrans”; — 
12.30 — Ubezpieczenia o wsi — 
wieś o ubezpieczeniach; 13 — Dla 
klasy III i IV; 13.20 — Koncert roz 
rywkowy; 14 — Zagadka literac­
ka; 14.30 — Koncert z nagrań Ork. 
„Camerata Academica Mozarte- 
um”; 15.10 — Sportowcy wiejscy 
na start; 15.25 — „Mój program na 
antenie”; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy; — 
17.05 — Poradnik językowy; 17.15 
— Śląskie melodie ludowe; 17.40 — 
Piosenki Sołowiew-Siedoja; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Korespon­
dencja z zagranicy; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 18.45 — Kaba­
recik reklamowy; 19.05 — „Węd­
rówki muzyczne po kraju”; 20.26 
— Sport; 20.30 — Recital fortepia- 
nowy Vladimira Horowitza; 21 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.30 — Gra Zespół Instrumental­
ny J. Haralda; 23.10 — Sobotni 
cocktail rozrywkowy.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 10 — „Z róż 
nych stron świata”; 10.40 — „W 
okopach Stalingradu” fragment 
pow. Wiktora Niekrasowa przekł. 
J. Jędrzejewicza; 11 — Z cyklu: 
„Sonaty fortepianowe”; 11.30 — M. 
Karłowicz: Poemat symfoniczny; 
12.15 — Wesołe melodie; 12.30 — 
Radiowa Agronomówka; 12.50 — 
Audycja aktualna; 13 — J. Fryde­
ryk Haendel: Koncert podwójny 
B-dur na 2 zespoły instrumentów 
dętych i orkiestry smyczkowej; — 
13.20 — Opowieści wędrownicze; 
14.30 — „Z notatnika reportera”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Koncert 
solistów; 15.30 — Dla dzieci słucho 
wisko Anieli Jasińskiej pt. „Czuk

Na termometrach nadal — 20°

Wieści z różnych stron miasta
VV czoraj rano termometry 
n na stacji PIHM w Po­

znaniu wskazywały znów mi­
nus 23 stopnie C. Oto przy­
czyna, która powoduje na no- 
wo sporo trudności i kłopotów 
w rozmaitych dziedzinach na­
szego życia. Poniżej kolejna 
garść meldunków.
NA PKP —DALSZE ZMIANY

Jak nas zawiadomiła dyrek­
cja PKP, wobec nadal wystę­
pujących mrozów i śnieżyc od 
wczoraj wycofano dalszych 
kilka pociągów, zarówno da­
lekobieżnych, jak i lokalnych. 
M- in. przestał kursować po­
ciąg na trasie Gdynia—Po­
znań—Jelenia Góra, na który 
obowiązywały miejscówki. Pa­
sażerowie. którzy wykupili 
miejscówki na dziś i dni na­
stępne mogą w kasach stacyj­
nych zwrócić bilety i odebrać 
pieniądze. Z Poznania przestał 
na razie również kursować 
pociąg do Gniezna, który wy­
jeżdżał o godz. 10.23, a z Gnie 
7na do Poznania o godz. 22.45. 
Ponadto wstrzymano kurso­
wanie pociągu z Poznania do 
Opalenicy i z powrotem. Po­
ciąg odjeżdżający z Kostrzy- 
nia do Poznania o godz. 5.28 
kursuje obecnie tylko do 
Głównej.

KARY NA OPIESZAŁYCH
, Mimo licznych apeli Komi­

tetu Akcji Zimowej nie wszys­
cy jeszcze dozorcy pamiętają 
o swoich obowiązkach. Z wie­
lu chodników i jezdni nie usu 
wa się śniegu i nie posypuje 
się ich piaskiem.

Niedawno informowaliśmy, 
w których punktach poszcze­
gólnych dzielnic administra­
torzy i dozorcy mogą bezpłat­
nie odbierać piasek. Jak się 
okazało jednak i to udogod­
nienie nie jest wykorzystywa­
ne przez wszystkich zaintere­
sowanych. Oto dlaczego każ­
dego dnia specjalne dwójki 
kontrolne karzą wielu dozor­
ców mandatami.

31 ub. m. np. 28 dwójek, któ 
re wyruszyły na obchód mia­
sta nałożyło 71 mandatów. 
Trzy sprawy skierowano do 
Kolegium Orzekającego, a 11 
dozorców otrzymało upomnie­
nia.

W ciągu całej tegorocznej 
zimy nałożono już mandatów 
1179, wniosków do Kolegiów 
Orzekających skierowano 354, 
a upomnienia otrzymało 442 
dozorców lekceważących swe 
obowiązki. Właśnie to niewy- 
wiązywanie sip z codziennej 
nracy spowodowało podczas 
tegorocznej zimy 53 wypadki 
złamania rąk i nóg na poknań 
skich ulicach (oprócz wypad­
ków na ślizgawkach).

Miejskie przedsiębiorstwa wy­
wożą codziennie pryzmy śniegu 
zgromadzonego na chodnikach. W 
jednym tylko dniu — 31 ub. m. 
wywieziono go z ulic 1426 mi. Po­
nadto w poszczególnych dzielni­
cach usunięto w tym samym dniu 
773 ml

OPINIE LEKARZY
Apteki i przychodnie nie 

notują np. wzrostu zachoro­
wań na grypę.

W związku z tym zwrócili­
śmy się z prośbą o wytłuma­
czenie istniejącego stanu do 
doc. dr K. Wysockiego, kie­
rownika III Kliniki Chorób 
Wewnętrznych AM i dr M. 
Stabrowskiego — dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala Dzie­
cięcego.

Doc. dr Wysocki poinformo­
wał nas, że kierowana przez 
niego Klinika nie notuje wzro

chamy muz. ludowej; 13.15 — „Fan 
tazja i...” — audycja w oprać, 
mgr. Jerzego Cwirko-Godyckiego;
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 e- 
Koncert życzeń; 14.58 — „Kozioł­
ki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 — Aud. 
rozrywkowa; 16.30 — Koncert cho­
pinowski — gra Moura Lympany; 
17.05 — Fel. na tematy międzyna­
rodowe; 17.15 — Wirtuozi muz. roz 
rywkowej; 17.30 — ,,Co ty na to”; 
19 — „Błękitna Lhgonda” słuch, 
wg sztuki Ronalda Millara, prze­
kład Zofii i Lucjana Porembskich;
20 — Rewia piosenek; 20.30 — „Ko­
ziołki”; 21.22 Sport; 22.30 — d. C. 
karnawałowej rewii orkiestr i ze­
społów tanecznych.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17 , 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP: 
16.55 — Program dnia — (lok ); 17 
— Wiadomości dziennika (W-wa); 
17.05 — Program dla dzieci: 1) „Na 

stu zachorowań zwłaszcza na 
grypę. Mroźna pogoda nie 
sprzyja bowiem szybkiemu 
rozprzestrzenianiu.się bakterii 
tej choroby. To niebezpieczeń­
stwo istnieje przede wszyst­
kim wczesną wiosną lub póź­
ną jesienią, przy dużych opa­
dach i skokach temperatury.

Jeżeli chodzi o dzieci, to 
ostre mrozy powodują, że kon 
takty pomiędzy dziećmi, a co 
zatem idzie możliwość zaraże­
nia, jest mniejsza, zwłaszcza 
teraz, kiedy zamknięte zostały 
szkoły, kina itp. Tym nie­
mniej, ostrzega się osoby do­
rosłe, chore na stany kataral- 
ne, aby unikały kontaktów z 
dziećmi, zwłaszcza z małymi 
i niemowlętami, które bardzo 
łatwo ulegają zarażeniu.

W „NYSACH” — ZIMNO
Jedną z instytucji, której mro­

zy sprawiają dużo kłopotów, jest 
Pogotowie Ratunkowe. Według 
informacji udzielonych nam przez 
mgr. E. Nawrot, zastępczynię 
dyrektora Stacji Pogotowia, naj­
więcej problemów stwarzają ka­
retki typu „Nysa”. W tych bar­
dzo słabo ogrzewanych wozach 
temperatura utrzymuje się poni­
żej zera, kilka dni temu, w pew­
nych momentach notowano na­
wet minus 10 stopni. Najbardziej 
odczuwają, to przenikliwe zimno 
załogi, które jeżdżą tymi karet­
kami.

Również kierowcy innych ka­
retek nie mają zbyt słodkiego ży­
cia. Co pewien czas w dzień i w 
nocy muszą oni zapuszczać silniki, 
aby były w każdej chwili zdolne 
do natychmiastowej pracy.

Przeszkody te jednak nie hamu­
ją pracy Pogotowia, które bez 
względu na pogodę niesie pomoc 
cierpiącym i chorym.

ZWIERZĘTA NIE MARZNĄ
Mrozy sprawiły także wiele 

kłopotu kierownictwu i pra­
cownikom Ogrodu Zologicz- 
nego. Wprawdzie ZOO posia­
da dostateczne ilości opału i 
mniej odporne na zimno pta­
ki oraz zwierzęta nie marzną, 
jednak występują tam pewne 
trudności z zabezpieczeniem 
dla nich należytych porcji ży­
wnościowych. Również trochę 
kłopotu powoduje zamarzanie 
wody w kranach znajdują­
cych się na terenie Ogrodu.

Mrozy znoszą chvba najle­
piej białe niedźwiedzie, żubry, 
bizony, bawoły, a także sarny. 
Ale i one gdy spada tempera­
tura kryją się do swoich drew 
nianych pomieszczeń. Ptaki 
natomiast chowają się przed 
zimnem w słomę. Wszyscy 
mniej odporni mieszkańcy 
ZOO otrzymują ciepłe poży­
wienie.

KWITNĄ STORCZYKI
Ogród Zoologiczny jest obec 

nie dla zwiedzających zam­
knięty (aż do odwołania). Na­
tomiast ten. kto zatęsknił do 
widoku lata może zajrzeć do 
poznańskiej Palmiarni. Tutaj 
mrozy nie spowodowały żad­
nych przeszkód w normalnym 
rozwijaniu się egzotycznych 
roślin. Obecnie kwitną tam 
storczyki, róże oraz inne oka­
zy.
ODWOŁANIE KONCERTÓW
Jak się dowiadujemy, Państwo­

wa Filharmonia odwołała najbliż­
sze koncerty symfoniczne. Tak 
więc zapowiedziany wczoraj przez 
nas koncert ku czci T. Szeligow- 
skiego również odwołano. Poin­
formowano nas ponadto o zam­
knięciu „Arsenału”, wskutek 
czego przesunięty jest termin ot­
warcia wystawy prac A. Lenicy.

„Estrada” odwołała także wy­
stęp zespołu „Peters Sisters”, 
który w niedzielę 3 bm. miał się 

dalekich drogach”, 2) „Książki cze 
kają na Ciebie” — (W-wa); 18.05 — 
„Kajtuś rozmawia z dziećmi” — 
(lok.); 18.20 — Film fabularny pro 
dukcji .radzieckiej; — „Mały ma­
rzyciel” — od lat 10 — (lok.); 19.10 
— „Wieczorne rozmowy” (W-wa); 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 — 
„Dobranoc” — (W-wa); 20.05 — Ma 
gazyn Kulturalny — „Pegaz” — 
(W-wa); 20.50 — „Echo Tygodnia' 
(lok.); 21.05 — Film fabularny pro­
dukcji USA — „Gdy nadszedł ten 
dzień” — dozw. od lat 14 (lok.); 
22.35 — Polska Kronika Filmowa 
(lok.); 22.45 — Program rozrywko­
wy „Jeszcze jeden walczyk” — (Po 
znań — ogólnop).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

9.30 — Telew. Kurs Rolniczy — 
„Wapnowanie gleb” (W-wa); 10.25 
Przerwa; 12.40 — Program dnia — 
(lok.); 12.45 — „Muzyka dla Ciebie” 
(Poznań — ogp); 13.35 — „Kwiat 
na śniegu” — film fab. prod. radź., 
lat 9 (lok.); 14.45 — Wyniki loso­
wania „Koziołków” — (lok.); 14.47 
Film dla dzieci: „Uczeń Czarno­
księżnika” (lok.); 15 — Niedzielna 

odbyć w auli UAM. „Orbis” i 
„Estrada” zwracają pieniądze za 
bilety.

DLA DZIECI — RAJ
Szkoły znów zamknięte na 

okres kilkunastu dni. Dziatwa 
ma zatem sporo czasu. Poświę

ca go nie tylko na wykonanie 
zadanych lekcji. Zima to prze­
cież okres, z którego dzieci 
cieszą się najbardziej. Bez 
względu na siłę mrozu. Tak 
więc nasze parki i podmiej­
skie lasy rozbrzmiewają gło­
sami saneczkarzy i łyżwiarzy. 
Także w Parku Kasprzaka (na 
zdjęciu) uwija się sporo ma­
łych miłośników sportów zi­
mowych.
POKRYWA LODU — 50 CM

Prawie na całym odcinku w 
granicach województwa poznań­
skiego, Warta jest zamarznięta. 
W niektórych miejscach pokrywa 
lodu dochodzi do 50 cm grubości. 
Według informacji udzielonych 
nam przez Rejon Dróg Wodnych, 
wczoraj wysokość lustra wody 
wynosiła 174 cm, a więc o 26 cm 
poniżej normalnego poziomu. Dzię 
ki istnieniu tzw. „ciepłego rowka” 
koło elektrowni, Warta na odcin­
ku Poznania jest wolna od lodu, 
który pokrywa tylko brzegi.

(cas)

do redahto r.i

W telewizyjnej audycji „Nie­
dziela Sportowa Wielkopol­

ski” podano migawki z urządzo­
nej w Golęcinie narciarskiej im­
prezy dla dzieci. Bardzo to miła 
i zdrowa impreza; oby takich 
było jak najwięcej. Bo sport to 
nie tylko zdrowie, ale i duża 
pomoc w wychowaniu. Mnie cho­
dzi jednak w tej chwili o co 
innego. Mianowicie, pan komen­
tujący te filmowe migawki uży­
wał takich oto określeń: „najlep­
sza z takich a takich dziewczynek 
— córka doktora X”, „najlepszy 
z małych chłopców — ośmioletni 
syn inżyniera „Y” itd.

Bardzo szanuję i znam przypad­
kowo wymienionych doktora i in­
żyniera, ale mimo to uważam, że 
takie określanie naszych małych 
zawodników nie jest taktowne. 
Po pierwsze — może się znaleźć 
ktoś kto będzie złośliwie uważał, 
że to ma być rodzaj reklamy dla 
zawodowych umiejętności ojców 
tych dzieci, a chyba o to im nie 
chodzi. Obaj ojcowie zresztą ta­
kiej reklamy nie potrzebują. Po 
drugie — dlaczego nasze dzieci 
mają się uczyć, że zawsze trzeba 
koniecznie „wisieć” na nazwisku 
ojca i nim się posługiwać? Czy 
nie lepiej by było, żeby mały 
Piotr nauczył się, iż może być 
zadowolony sam z siebie, że już. 
potrafi zrobić coś sam? To„wie- 
szanie” przy nazwisku ojca do­
prowadza, jakże często, do zu­
pełnego zaniku ambicji, bo prze­
cież „mój ojciec wyrobił sobie 
nazwisko, to ja na tym też jakoś 
przez życie przejdę”. Jest jeszcze 
trzecia sprawa. Jeśli się tak wy­
mienia, to na pewno pozbawia się 
ochoty do tak zdrowej imprezy 
niejedno z dzieci, które nie ma 
popularnego ojca. Już z samej 
ambicji, że może z tego powodu 
nie wymieni się go jako dobrego

Biesiada” — (W-wa); 15.45 — Dla 
dzieci: „Teatrzyk Violinek” (War­
szawa); 16.20 — Wszechn. TV: „Jak 
patrzeć na film” (W-wa); 16.45 — 
„Dobranoc, tato” — Telerecording 
(W-wa); 17.10 — „Chwila wspom­
nień” (W-wa); 17.40 — Recital 
skrzypcowy: Von Voicu — (W-wa); 
18.10 — Teleturniej: „Parada kłam­
ców...” — (W-wa): 19 — Film krót- 
kometrażowy (W-wa); 19.10 —
Kwadrans recenzenta — (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 19.55 — 
Sportowa Niedziela — (W-wa); 
20.15 — Progr. z cyklu: „Na zdro­
wie” — (K-ce); 20.30 — „Grzećh 
młodości” — film fab. prod./fran­
cuskiej, 1. 16 — (lok.); 22 — Nie­
dziela sportowa Wlkp. (lok.).

Wystawy
PAŁAC KULTURY (Zamek) — wy 

stawa zdjęć W. Chromińskiego 
pt. „Kanada pachnąca” — czyn­
na od g. 9—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
wystawa pasteli Antoniego Zy- 
dronia. Wystawa czynna od g. 
10—20.

Sąsiedzkie waśnie - polubownie
Na Grunwaldzie powsiają 

Społeczne Komisje Pojednawcze

yy? spółżycie między lokatorami nic zawsze układa gj* 
VV najlepiej. Najczęściej powodem zatargów i waśni Są 

wspólne mieszkania i.„ zła wola obu stron. Rezultat wza­
jemnego utrudniania sobie życia, zazwyczaj znajduje epilog 
w sądzie.

Tak zwane „pyskówki”, kie 
rowane przez jedną ze stron 
do sądu, wywołują u „poszko­
dowanego” jeszcze większe za 
cietrzewienie i upór; rozstrzyg 
nięcie zaś sporu i ukaranie 
winnego bynajmniej nie roz­
ładowuje napiętej atmosfery 
między lokatorami. Przeciw­
nie — wzmaga się między obu 
stronami niechęć i nienawiść. 
Bardzo często spory te po­
wtórnie wędrują do sądu.

O zachowanie dobra sąsiedz 
kich stosunków, tak bardzo 
ułatwiających codzienność, za 
częły w zeszłym roku starania 
niektóre Komitety Blokowe. 
Spośród zarządów wyłoniły się 
komisje, które w miarę swych 
możliwości zażegnywały spo­
ry między lokatorami. Na 
Grunwaldzie prowadziło tę 
akcję sporo komitetów; naj­
bardziej aktywny (osiągnął 
najlepsze rezultaty) okazał się 
Komitet Blokowy nr 40 na Ju- 
nikowie. Dzięki podjęciu przez 
ten Komitet tak cennej inicja 
tywy, wiele spraw — zamiast 
trafić na wokandę sądową — 
załatwiono polubownie.

Z niezbyt jeszcze bogatych ze­
szłorocznych doświadczeń Wydział 
Organizacyjno-Prawny Prez. DRN 
wyciągnął jednak szereg wnio­
sków. Stwierdzono bowiem, że 
lokatorzy, w razie powstania ja­
kichś sporów między nimi, chęt­
nie korzystali z pomocy tych ko­
misji.

Zebranie skąpych, ale dość cha­
rakterystycznych przykładów, zmu 
siło poniekąd władze Grunwaldu 
do opracowania projektu reguła-

Dlaczego 
z nazwiskiem ojca?
zawodnika, dziecko takie nie sta­
nie w ogóle do walki o najlepszy 
tytuł w sporcie. A przecież sport 
również wychowuje, wyrabia am­
bicję, swego rodzaju zdrową za­
ciętość i upór. Czy nie lepiej, że­
by dziecko, jako nikomu nie zna­
ny Adaś rozpoczęło swą karierę, 
a potem doczekało się, że będzie 
znanym lekarzem i sportowcem? 
Mamy taki przykład na doktorze 
Lewandowskim, naszym sławnym 
lekkoatlecie.

Jedyny miły wyjątek stanowił 
w niedzielnym relacjonowaniu 
zawodów fragment o małej Dy- 
lewiczównie. Komentator powołał 
się i tu na jej ojca, który jest 
wytrawnym sportowcem, dziś 
trenerem koszykówki, ale w tym 
przypadku zawód ojca nie koli­
duje, że tak to określę, z imprezą, 
w której dzieci brały udział.

Żeby mi ktoś nie zarzucił, iż 
mam jakiś uraz do zawodu leka­
rza czy inżyniera, chciałabym na 
marginesie zaznaczyć, że i mój 
mąż jest lekarzem. Nasza córka 
również zajmuje się intensywnie 
sportem, pływa w sekcji pływac­
kiej AZS i nawet zbiera dyplo­
my i medale, ale czułabym się 
dotknięta, gdyby ktokolwiek wy­
mienił ją, podając przy tym za­
wód ojca. To ma być jej zasłu­
ga, jej wysiłek i zawód ojca nie 
ma z jej sukcesami nic z tym 
wspólnego. Poza tym, że ojciec 
godzi się na uprawianie tego zdro 
wego sportu i bardzo go popiera.

N. N.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Od red.: Problem przedstawiony 
powyżej jest bardziej, niestety, 
powszechny, niż by to mogło 
wynikać z powyższego listu. Nie 
tylko telewizja (i wcale nie 
pierwsza) przedstawia tak sprawy, 
o których pisze autorka.

BWA — Arsenał /- St. Rynek. — 
Wystawa malarstwa Zdzisława 
Kałedkiewicza, Maksymiliana 
Kasprowicza, Stanisława Micha­
łowskiego,, Kazimierza Sramkie- 
wicza. Wystawa czynna od g. 
10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go 49 — tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZE.TI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2 -r tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 — tel. 512-96

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44. 

POWIATOWA STACJA PR — ul.
Kościuszki nr 103 — tel. 86-86

APTEKI: Alfreda Lampe 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 76, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny) 
Winogrady, Głogowska. 

minu dła dalszego rozwinięcia 
działalności tych komisji. Okazało 
się, że brak sprecyzowanej pod. 
stawy do rozstrzygania wielu pro 
blemów sąsiedzkich powodował 
dość dowolne interpretowanie 
wpływających do poszczególnych 
komisji skarg. Zresztą sami dzia­
łacze Komitetów Blokowych 
stwierdzili, że dla prowadzenia w 
tym kierunku dalszej działalności 
konieczne jest ujęcie jej w jakieś 
formy organizacyjne.

Wydział Organizacyjno- 
Prawny na Grunwaldzie jako 
pierwszy w mieście, opracował 
projekt regulaminu dla Spo­
łecznych Komisji Pojednaw­
czych. Niedawno projekt ten 
przedyskutowano w obecności 
przedstawicieli Katedry Pra­
wa Administracyjnego UAM, 
MO oraz Komitetów Bloko­
wych. Po wprowadzeniu pew­
nych zmian, projekt przedsta­
wiony zostanie na najbliższą 
sesję DRN Grunwald do za­
twierdzenia.

Regulamin ma charakter jak 
najbardziej społeczny, taki zresz­
tą jaki ma działalność tych Ko­
misji. Chodzi o to, by jak naj­
więcej nieporozumień między są­
siadami załatwiać polubownie. Ko 
misje powinny także interwenio­
wać w sprawach wybryków mło­
dzieży, nieodpowiedniego zacho­
wania, niszczenia wspólnego do­
bra itp.

Zadania Komisji nie będą 
więc na pewno łatwe. Najbar 
dziej zatem istotnym momen­
tem dla sprawnej i sprawied­
liwej pracy Komisji będzie 
niewątpliwie fakt, jacy ludzie 
przejmą w swe ręce omawia­
ne sprawy. O tym zadecydo­
wać mają lokatorzy, którzy 
nie powinni podejmować zbyt 
pochopnie decyzji, lecz po za­
stanowieniu wybrać ludzi rze 
telnych, takich, którzy posia 
dają zaufanie ogółu mieszkań 1 
ców danego bloku, (an)

i Hek”; 16.25 — Sport; 16.30 — Na 
fali mel.; 17.12 — Audycja z cyklu 
„Prawo i rodzina”; 17.25 — Piosen 
ki z różnych stron świata; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20 — Muzyka w tan. ryt­
mie; 20.40 — Audycja A. Kocha­
nowskiego pt. „Zycie wśród ksią­
żek”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa; — 
22 — Zespół Dziewiątka; 22.30 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze­
społów tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 13, 21, 23.50.

NIEDZIELA
8.15 — Muzyka; 8.30 — „Prze­

krój muzyczny tygodnia”; 9.05 — 
Fala 56; 9.20 — Nicolas Dalayrac: 
Kwartet Smyczkowy Es-dur op. 7 
nr 5; 9.30 — Magazyn 'Wojskowy; 
10 — Dla dzieci — słuchowisko H. 
Pietrusiewicz pt. „Helikopterem 
w krainę baśni” cz. I; 10.20 — Kon 
cert życzeń; 11.40 — „Białogłowy w 
królewskiej malarni” fel. Elizy 
Bojarskiej: 12.10 — Z cyklu: „Pla­
my na mapie”; 12.20 — Melodie 
włoskie; 12.50 — Niedzielny kier­
masz muz.: 13.30 — „Rozmowy z 
posłami”; 13.40 — Gra Polska Ka­
pela; 14.15 — Zielony magazyn; 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
Miesięczny Magazyn Kultury; 15.30 
Koncert słynnych solistów; 16.05 
Przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Karnawał w War­
szawie”; 17.50 — Muzyka tan.; 18 
Wyniki Toto-Lotka; 18.05 — d. c. 
muzyki tanecznej; 19.05 — Zespół 
Dziewiątka: 19.25 — „Wspomnij 
mnie” — audycja w opracowaniu 
T. Dębskiego; 20.26 — Sport; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 — „Niedzielne 
wieczory muzyczne”; 22 — Gra C6> 
kiestra Tan. PR; 22.40 — Wiersz 
miesiąca; 23.10 — „Ze świata ope­
ry”.

Wiadom.: 6. 7, 8, 12.05, 16, 20, 23.
POZNAŃ: 8.10 — Melodie; 9.20 

Fel. literacki; 10 — Nowe płyty 
„Polskich Nagrań”; 10.30 — Z cy­
klu: „Wybrane nowele”; 11 —
Miłośnikom piosenki i gitary śpie­
wa Kwartet Marino Mariniego 
Gra Les Paul — gitara; 11.20 — 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — Siu-
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UWAGA NA POJAZDY
Znowu mieliśmy wczoraj w Po­

znaniu kilka wypadków ulicznych. 
I tym razem większość z nich 
spowodowana była nieuwagą prze 
chodniów bądź kierowców pojaz­
dów mechanicznych. Do kraks sa­
mochodowych przyczyniły się tak­
że silnie oblodzone szosy, niestety 
nadal nie posypywane piaskiem. 
M. in. przy ul. Walki Młodych po­
trącony został przez samochód 
osobowy — PM-78-71 63-letni S. W. 
W wyniku uderzenia doznał on 
złamania prawego ramienia i 
przewieziony został do szpitala. 
U zbiegu ulic Głogowskiej i Śnia­
deckich wpadła z kolei pod sa­
mochód C. J„ lat 45. Lekarz Po­
gotowia stwierdził wstrząs mózgu. 
W pięciu innych wypadkach — zde 
rżeń samochodów, jakie miały 
miejsce w różnych dzielnicach 
miasta obyło się na szczęście bez 
ofiar w ludziach.

INTERWENCJE POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO

Przy ul. Zakopiańskiej wyszedł 
rano z domu do pracy ob. Leon 
D. Zona w/w udając się w P°‘ 
ludnie po zakupy zobaczyła swego 
męża leżącego w ogrodzie. Wez­
wany lekarz stwierdził zgon. Przy 
czyny wypadku bada MO. W jed­
nym. z garaży przy ul. Dąbrow­
skiego zatruł się gazem spalino­
wym kierowca Władysław K.
47. Po udzieleniu pierwszej P°* 
mocy przewieziono go do szpital3 
dyżurnego.

TRAMWAJOWE AWARIE
Mimo starań załogi MPK poznań 

skie tramwaje przy większych 
mrozach kursują — „z przyczyn 
niezależnych” — jak nam wyJas' 
niono — w „kratkę”. Okresowe 
przestoje spowodowane były złyńj 
dopływem prądu elektrycznego 1 
awariami sieci. Zwłaszcza rano i* 
godz. od 15-17-tej tramwaje są nad 
miernie przepełnione i trudno 81“ 
dostać do wnętrza., W tłoku łatwo 
też o wypadki. M. in. przy ul. Dą­
browskiego Maria S. wsiadajac 
do tramwaju została tak nieszczg* 
śliwie potrącona, że złamała Pra' 
wą rękę. Tu uwaga na margin®' 
sie i mały apel pod adresem Pa­
sażerów MPK. Starajmy się 
miarę możliwości zachować ostroz 
ność przy wsiadaniu i wysiaa3' 
niu z tramwajów, (jot.)

Sprostowanie
W artykule pt. Fabryka „serc 

który ukazał się w dniu 
rajszym błędnie wydrukował'8' 
my imię profesora dr. Jan. 
Molla. Przepraszamy za ten hi 
zainteresowanego i Czytelni*0 <


